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Na froncie aragońskim
ma dojść wkrótce do największej bitwy

w dziejach obecnej wojny domowej
Hiszpańskie

skie dają do zrozumienia, że pro. 
jektowana wielka ofenzywa je- 
sienna gen. Franco na froncie A- 
ragońskim, została odłożona, gdyż 
dowództwo rządowe zorientowane 
zostało w  jakim miejscu wojska 
powstańcze chciały przerwać front 
wskutek czego, jak komunikuje 
wywiad lotniczy gen. Franco, rzą 
dowcy zgromadzili pod Saragossą 
wielkie ilości wojsk.

Projektowana ofenzywa będzie 
największą operacją wojskową 
przedsięwziętą od chwili zapocząt 
kowania wojny cywilnej. Siły, ja­
kie gen. Franco rzuci do ataku — 
nie są dokładnie znane. Przypusz­
czalnie zrównoważą je siły prze­
ciwnika tak, iż wynik bitwy zale-

faszystow-1 żeć będzie od wyposażenia tech-

Samolot wojskowy
spad! do Niemna
Z Kowna donoszą, że podczas 

ćwiczeń lotniczych spad? do Nie. 
mna samolot wojskowy. Ciężko 
rannego pilota zdołano wydobyć 
z . rzeki, natomiast samolot ulegi 
całkowitemu zniszczeniu.

nicznego i  rezerw amunicji. Ogól­
nie przypuszczają, że atak nastąpi 
na odcinku Lerida, lub też w  kie­
runku południowym od Saragos- 
sy-

S Y T U A C J A  N A  F R O N C IE .

Ministerium obrony narodo­
wej Hiszpanii ogłasza następują­
cy komunikat:

Na froncie wschodnim waljci 
toczą się w  bezpośrednim sąsie 
dztwie Silleron. Zajęliśmy kilka 
pozycyj, w  tym wzgórze 686. 
Zacięte walki toczyły się rów­
nież o posiadanie wzgórz 682 i 
684 na odcinku Peuble de Albor 
ton. W rezultacie tych walk, 
wzgórza pozostały w naszym 
posiadaniu. Na froncie północ­
nym powstańcy zajęli wzgórze 
800 i ostatecznie Pueblo de Co­
lumbia. Lotnictwo powstańcze 
w dalszym ciągu bombardowało 
miejscowości, położone na ty ­
łach, w szczególności Port Mi- 
sel i Gijon. Na froncie południo 
wvm toczyły się gwałtowne wal 
ki na kilku odcinkach, w szcze­
gólności na odcinkach Cerro-

mulva, Naval Agrulla i Valse- 
quilo.

FASZYŚCI BUDUJĄ OKOPY 
NA GRANICY FRANCJI.

Z Bayonne donoszą: Według 
wiadomości pochodzących ze źró­
deł urzędowych, faszyści hiszpań­
scy ufortyfikowali tereny na po­
graniczu Francji. W okolicach I- 
runu i San Sebastian przeprowa­
dzono linie okopów i ustawiono 
armaty wielkiego kalibru.

Stronnictwo Ludowe
wobec sytuacji politycznej

Ofiarność i ( I

oraz wspaniała soli- 
i  chłopów w  ciężkich chwi 

lach są dowodem, że ruch ludowy 
nie da się złamać ani zahamować 
................................. To też N. K.

K rw aw e rozruchy
ogarnęły catą Palestynę

Fala aktów terroru i  sabotażu 
w Palestynie zatacza coraz szersze 
kręgi, obejmując nawet okolice, 
które dotychczas były wolne od 
wszelkich rozruchów. W  całym 
kraju panuje ogólny stan naprężę 
nia, który odbija się niekorzystnie 
na życiu gospodarczym kraju. 
Wprowadzenie przez władze bry­
tyjskie w wielu miejscowościach 
stanu wyjątkowego, brak bezpie­
czeństwa na drogach i ciągłe za­
grożenie mienia prywatnego

handlu. Objawem tego są mnożą­
ce się ostatnio wypadki bankruc­
twa i to zarówno wśród kupców 
arabskich, jak i  żydowskich.

Wczoraj nad ranem banda tero- 
rystów arabskich dokonała znie­
nacka napadu na posterunek po­
licyjny w Hebronie. Napadu doko­
nano tak nagle, źe policjanci, obe­
cni na posterunku, nie mieli czasu 
chwycić za broń i  stawiać oporu. 
Posterunek został steroryzowany 
i zmuszony do wydania całego za

wszystko to powoduje zamieranie)pasu broni i amunicji. Gdy władze

japończykom nie udało się
przełam ać zaciekle bronionych pozycji chińskich
Komunikat sztabu chińskiego' cji Szansi,, gdzie Chińczycy mieli

W. po przebyciu pierwszego eta­
pu walki stwierdza raz jeszcze z 
całym poczuciem odpowiedzialno 
ści, iż jedynie URZECZYWIST. 
NIEME znanych, nad wyraz skro­
mnych postulatów chłopskich, mo 
że sprowadzić uspokojenie 
wsi i pozwoli chłopom stanąć do 
wytężonej, twórczej pracy.

n.
N. K. W. wyraża gorące podzię 

kowanie robotnikom Bochni, 
nowa, Wieliczki i  Krakowa za sym 
patię, okazaną w  chwilach walki 
chłopom i  ich postulatom.

donosi, że Japończycy czterokro- 
tnie usiłowali wysadzić desant w 
rejonie ujścia rzeki Liuhe do Jang- 
tse, w pobliżu Miatsaokow. Ener­
giczne kontrataki oddziałów chiń­
skich, podtrzymanych przez zapo­
rowy ogień artylerii, udaremniły 
usiłowania japońskie. Japończycy 
przedsięwzięli również dwa ataki 

rejonie Czapei, wprowadzając 
do walki czołgi i samochody pan­
cerne. Jednak i te ataki zostały 
odparte. Japończykom udało się 
zająć jedynie trzypiętrowy budy­
nek na Haskell - road. Baterie 
chińskie ustawione w Czapei, Poo 
tunku i Tsianwaniu energicznie 
bombardowały pozycje japońskie 
w  rejonie Hong-kuo.
SUKCESY WOJSK CHIŃSKICH. 

Komunikaty chińskie wymienia­
ją szereg miejscowości w  prowin-

odnieść dość znaczne sukcesy. Od-' 
dzielna dywizja chińska zajęła 
miasto Laijuan, położone w pół­
nocnej części pow. Hapei w  15

kim. od granicy prow. Szansi. J; 
pończycy cofnęli się na Idżow. W  
prow. Siujuan trwają walki w re­
jonie Uczuania, które nie daty je ­
szcze przewagi żadnej ze stron.

Socjaliści francuscy zdobyli
najwięcej głosów

W  wyborach do sejmików i i Francji, pierwsze głosowanie ma 
rad generalnych we Francji licz- większe znaczenie, 
ba mandatów, zdobytych przez po Otóż socjaliści otrzymali w^pier
szczególne stronnictwa, nie wyja­
śnia siły i  wpływów tych stron­
nictw. Drugie głosowanie decy­
duje o liczbie mandatów, ale 
PIERWSZE GŁOSOWANIE W Y­
KAZUJE ILOŚĆ ZWOLENNIKÓW 
POSZCZEGÓLNYCH PARTYJ. 
Dla oceny przeto układu sił we

Olbrzymi Krach
na giełdach w Nowym Jarku

5 .308 .000  członków
liczą angielskie Związki zawodowe

Dane, ogłoszone w uszędowym 
dzienniku angielskiego ministe­
rium pracy, wykazuje, iż w ciągu 
r, 1936 liczba robotników i pra­
cowników, należących do Trade 
Unionów (Związków Zawodo­

wych) wzrosła o 440 tys. osób. O- 
gólna liczba członków Trade U- 
nionów w W. Brytanii i północnej 
Irlandii wynosiła na 1 stycznia 
1937 r- 5.3C3 tys. osób, w porów­
naniu z 4.868 tys. z przed roku.

Z Nowego Jorku  donoszą, że 
W allstreet była wczoraj znowu 
widownią panicznego wyzbywa 
nia się akcyj. Fala ta ogarnęła 
cały rynek giełdowy. Nawet ak­
cje, uważane za najbardziej pe­
wne, spadły o 10 punktów inne 
zaś o 15. Zwłaszcza ujemnie 
kształtowały się kursy akcyj 
stali. Ogółem zmieniło posiada­

czy 3.230.000 akcyj z czego 
1.400.000 sprzedano w nastroju 
panicznym w ciągu ostatniej go 
dżiny trw ania giełdy. Od poło­
wy sierpnia, a więc w ciągu 
dwóch miesięcy deprecjacja pa­
kietu akcyjnego w Stanach Zje 
dnoczonych wynosi 150 milio­
nów funtów szterlingów.

wszym głosowaniu NAJWIĘCEJ 
GŁOSÓW, mianowicie 1.657.000, 
radykali zaś znaleźli się na drugim 
miejscu z 1.608.000 glosami; na 
trzecim miejscu stoją komuniści z 
.090.000 głosami.
Komuniści wprawdzie poczynili 

pewien nieznaczny postęp w  poró 
wnaniu z wyborami w  maju 1936 
r., ale nie odpowiada on bynaj­
mniej ogromnym wysiłkom komu- 
n-stów, którzy zapowiadali opano 
wante kraju i  wystawili aż 2467 
kandydatów, podczas gdy siocjali 
ści wysunęli 2077, a radykali tylko 
1706 kandydatów.

otrzymały wiadomość o napadzie, 
wysłano batalion wojska w  pości­
gu za terorystami.

Na jednym z przedmieść Jerozo­
limy została ostrzelana grupa ro­
botników arabskich, jeden Arab 
został ciężko raniony.

Synagoga, znajdująca się w 
dzielnicy żydowskiej Jerozolimy, 
została uszkodzona od wybuchu 
bomby. Fotograf uliczny, z pocho 
dzenia Ormianin, którego posądza 
no o stosunki z policją angielską, 
został zabity strzałem rewolwero­
wym przez nieznanych sprawców.

Pod Tel Aviv zabito żyda oraz 
przewrócono auto ciężarowe, w 
którym znajdowało się 5 osób. 
Wskutek tych wszystkich wypad­
ków zostały wzmocnione oddziały 
policji i patrole wojskowe. Angiel 
skie patrole na motocyklach po 
raz pierwszy ukazały &ię w  heł­
mach stalowych.
RZĄD GROZI CZĘŚCIOWYM 

ZBURZENIEM MIAST. 
Ubiegłej nocy jedna z kolonii 

żydowskich w  południowej Pale­
stynie była w ciągu 40 minut o- 
strzeliwana. Policja, zaalarmowa­
na przez rakiety, niezwłocznie wy 
słała silny oddział, na którego w i 
dok napastnicy rozproszyli się.

Rząd ogłosił wyjątkowe zarzą­
dzenia, zawierające listę domów w 
okolicy Jerozolimy, Hebronu i  Lyd 
dy, które zostaną zburzone za po­
mocą dynamitu w  razie powtórze­
nia się aktów terroru.

W  PALESTYNIE NIE WOLNO 
W  NOCY ZAPALAĆ ŚWIATŁA 

W MIESZKANIACH.

Władze postanowiły wzmocnić 
straż na drogach oraz w  przedsię 
biorstwach międzynarodowych, 
nad których bezpieczeństwem czu 
wać będą w  dzień pa trtó ł policji, a 
nocą wojsko. Na miejscowości, 
których mieszkańcy brali udział 
w ostatnich zamieszkach, nałożo­
no g rzyw ry zbiorowe. W  Jerozo­
limie przedłużono zalaiz zapala­
nia światła w  domach prywatnych.

Plany Wielkiego Huftięgo
A n g la  nie p rzyw ązu je  do nich w .ąkszei wagi

Włoski komunikat
o czyw iście  kłam ie

Negus wytacza wcięż nowe procesy

Nikt mu nie thce zapłacie
Prasa angielska wyraża powąi- 

piewanie w ścis-Jość podanej w 
Rzymie liczby ochotników włos- 
kich w Hiszpanii ,t. j .  40 tysięcy. 
Dzienniki twierdzą, że według mia 
rodajnych informacyj angielskich 
po stronie • gep. Franco walczą w 
Hiszpanii 4 dywizje włoskie, nic 
licząc oddziałów specjalnych, sił 
lotniczych, technicznych itd. Mia- 
rodajne ko?a brytyjskie obliczają 
Siły włoskie w  Hiszpanii najmniej

na 80 tys. ludzi.
«**

Koła urzędowe Hiszpanii uwi 
żają, że propozycja Grandiego. 
polegająca na wycofaniu jednako­
wej iloci ochotników po obu stro­
nach, jest dla Walencji nie do 
przyjęcia. Koła te donoszą, żi 
stronie gen. Franco walczy blisko 
100.000 Włochów, podczas gdy 
międzynarodowa brygada liczy 
niespełna 15.000 żołnierzy.

Negus Abisynii zaskarżył przed 
jednym z londyńskich sądów an­
gielskie towarzystwo radiowe i te 
legraficzne Cabel and Wirel-Com- 
pany, żądając w charakterze wfad 
cy Abisynii zapłacenia sumy IC 
tys. funtów szterlingów. Suma ta 
przedstawia op?aty stacji nadaw­
czej tego towarzystwa w Addis 
Abebie przez zajęciem stolicy 
przez Włochów. Powództwo opie. 
ra się na umowie, zawartej pomię 
dzy negusem Haile Selasie a to-

warzystwem ,w której omówione 
zostały warunki komunikacji ra 
diowej pomiędzy stolicą Abisynii 
i Londynem. Towarzystwo odma- 
wia zapłaty, motywując, że suma 
ta nie należy się negusowi osob: 
ście, lecz władcy Abisynii, wobec 
czego wypłacona może być królo. 
w i włoskiemu jako cesarzowi E- 
tiop ii. Rozprawa odbyć się ma w 
nadchodzącym tygodniu we wto 
rek.

stał urzeczywistniony M ufti uda 
się do Bagdadu, starając się przy 
pomocy rządu Iraku o zorganizo­
wanie przymierza arabskiego skie 
rowanego przeciwko Anglii.

Palestyńskie władze mandato­
we nie przywiązują do planów 
Muftiego większej wagi. Wskazu­
ją  one na fakt, że wskutek uciecz- 

się oo /u .™ .!, s u . . .  uVu .. .  ki z Jerozolimy Wielki M ufti :stra- 
starał pozyskać Kemala A ta tu rka lc ił swe wpływy wśród zwolenn- 
dla planów nacjonalistów arab- ków.
skich. Gdyby projekt jego nie zo -|

Ssiiiji fflturti«... Pfflo
Pndrya. aoelu Dartyinego w roczystych obchodów partyjnych. 

T o X  (SnSoala P ru S a ,6 A ,I. Znajduje sty ona w od„o= m 

red Rosenberg dokonał inangura. budynku< ‘  f  k

scshe Feierstatte) t. j. miejsca u- byt przerobiony na pro ?

Według ostatnich wiadomości 
zbiegły z Jerozolimy wielki Mufti 
przebywa obecnie w porcie sy ry j­
skim Carabulas (Trypolis). Wia 
dze francuskie odrzuci?y prośbę 
Muftiego o udzielenie mu prawa 
na parotygodniowy pobyt w Da 
maszku. Wobec tego Wielki Mufti 
opuści wkrótce Carabulus i ud; 
się do Ankary, gdzie będzie s \



Str. 2

P ra w o  a siła
Woźny sądowy wywołał następ 

ną sprawę.
Przed kratki sądowe podeszły 

dwie postacie. Pierwszy, szczupły 
i  wymizerowany, o pergaminowej 
cerze, zajął miejsce oskarżyciela. 
Drugi, wysoki i  barczysty, o krwi 
stej cerze ,zajął miejsce oskarżo. 
nego.

— Pańskie nazwisko? — zapy­
tał sędzia pierwszegp . «

—  Prawo — odparł chudy led. 
wo dosłyszalnym głosem.

— A pańskie? — zwrócił Się sę 
dzi ad odrugiegp.

—  Siła, wysoki sądzie.
— Co skarżący ma do powie, 

dzenia?
—  Ano tyle, że ten tu obecny 

pan Siła maltretuje mnie, znę.a 
się nade mną, pomiata mną, pcha 
się przede mnie, nie szanuje mej 
godności ,a przecież wiadomo wy. 
sokiemu sądowi, że przykład jes! 
zaraźliwy. Zobaczy jeden — dru. 
gi, że można Prawem bezkarnie 
pomiatać, to i  oni za nic mnie 
mieć będą. A wtedy co? Anarchia 
zapanuje. Skończyłem.

— Co oskarżony powie na swo. 
je usprawiedliwienie?

— Usprawiedliwienie? Przed 
kim to ja  się mam usprawiedli. 
wiać? Przed tym oto niedojdą? A 
kto się jego boi? A prócz tego, 
kto z nas dwuch starszy, on czy 
ja? Najpierw była Siła, a potem

Dli«HS!l!l M m
Ag. „Echo" donosi:
W  Różynie na Wołyniu podczas

konferencji instruktorów Wołyń­
skiego Związku Młodzieży Wiejs­
kiej (pozostającego pod bezpośre­
dnimi wpływami min. Poniatows­
kiego! uchwalono wyrazić gorący 
protest i oburzenie przeciwko na­
paściom na wiciowy uniwersytet

PAMIĘTAJ I

Kolektura Wrocławskiego
uszczęśliwia swoich graczy

spiesz więc po los do l-ei kl.
Warszawa, Targowa 57 i pl. 3-ch Krzyży 13, konto P. K. O. 17.240.

0  sfałszow any
Przed paru dniami pisaliśmy o 

sfałszowanym liście barona Fa- 
bre - Luce, przewódcy francus­
kich rasistów.

Sfałszowany ten list zamieścił 
„Orędownik11 poznański, zarzuca­
jąc korespondentowi paryskiemu 
„Głosu Porannego" stosunki z 
„Kominternem'1, wykłady .komu­
nizmu" i  t. p.

Teraz .Głos Poranny" otrzymał 
list od p. Fabre Luce, w  którym 
przcwódca rasistów francuskich 
pisze:

„Jest zgodne z prawdą, że u- 
dzieliłem wywiadu paryskiemu ko­
respondentowi dziennika „Głos 
Poranny" p. Jerzemu Halamskie- 
mu, którego w tym celu przyjąłem 
u siebie w domu.

O ile mi wiadomo, dziennikarz 
ten nie utrzymuje żadnych stosun 
ków ani z Kominternem, ani z G. 
P. U., dlatego też po miesiącu pro 
wadzonych między nami rozmów 
zdecydowałem się uczynić przed 
nim swoje wynurzenia.

japoński, PUDER
•B IA Ł Y  Z PUSZKIEM

J. SZACH WARSZAWA

dopiero on się zjaw ił. Gdyby nie 
ja , nie byłoby go na święcie. Kai 
de prawo siłą musiało być narzu. 
cone ,inaczej n ic by z  tego nic 
wyszło. To ja  powinienem żądać 
dla siebie szacunku.

Nastąpiło przesłuchanie długie, 
go pocztu świadków. Niektóre ze. 
znania były ciekawe. Okazało się 
że wielu świadków, pomimo biją. 
cej w oczy różnicy, nie odróżnić 
Prawa od Siły. Zeznania innycł 
szły po te j lin ii ,źe owszem, dla 
Prawa wszyscy mają szacunek 
ale n ikt go się nie boi. Natomiast 
dla Siły wszyscy żywią pogardę, 
ale za to boją go się i  spełniają 
najdziksze je j kaprysy.

Sędzia zaproponował stronom 
pogodzenie się, tłumacząc im, żt 
w interesie ogólnym powinny 
współdziałać z sobą, gdyż Siła 
bez Prawa jest bezprawną siłą 
czyli gwałtem, przemocą, a Pra. 
wo bez Siły jest bezsilnym pra. 
wem, czyli prawem malowanym 
że dopiero gdy pogodzą się 
wspólnie działać ' poczną, ludzi' 
będą ich bać się a zarazem sza- 
nować.

Jakoś sędziemu nie udało sit 
przemówić do ich przekonania.

Siła i  Prawo nadal chodzą róż. 
nymi drogami i  często docjiodzi 
pomiędzy nimi do konfliktów.

X. Y. Z.

w h i  Przeworskiej
w Gaci Przeworskiej. Równocześ­
nie na konferencji tej zebrano od­
powiednią sumę na rzecz gackie­
go uniwersytetu wiejskiego. W y­
dany w  tej sprawie komunikat 
podpisali m. in. Mieczysław Za­
drożny, prezes W. Z. M. W. i Ko­
wal Leon, sekretarz tej organiza­
cji.

lis t do redakcji
Odnośny wywiad został zresztą 

dzielony jedynie jako materiał do- 
kumentaryczny, gdyż był objęty ra  
mami ankiety korespondenta Pa­
nów na temat rasizmu i  antysemi­
tyzmu. I jakkolwiek wiedziałem o 
tym, że mój rozmówca nie podzie­
la moich poglądów ideologicznych, 
uważałem za rzecz zupełnie natu­
ralną bronienie moich idei rasis­
towskich, tak  pożytecznych dla 
ludzkości, oraz wyrażenie ich o- 
twarcie w formie pozytywnej, do­
stępnej dla wszystkich.

Wynurzenia moje zostały wier­
nie oddane.

W Ambasadzie Polskiej nie mo­
głem otrzymać żadnej informacji 
o p. Jerzym Halamskim".

Sprawą napaści „Orędownika"
na „Głos Poranny" zajtnie się 
sąd, gdyż redaktor naczelny „G ło 
su Por." skierował przeciwko ,0- 
rędownikowi" sprawę do sądu.

Wreszcie sprawa ta znalazła e- 
cho na posiedzeniu Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich, gdzie przy 
jęto następującą uchwałę:

„W związku z bezprzykładnym 
atakiem ,,Orędownika" na jednego 
z członków Syndykatu Dziennika­
rzy Łódzkich, Zarząd S. D. Ł., 
stojąc na straży etyki zawodowej i 
powołując się na wielokrotne uch­
wały oraz przypomnienia zarówno 
Zarządu Głównego Związku Dzień 
nikarzy, piętnuje tego rodzaju me 
tody walki między dziennikarza-

Prof. Kot
poddał się operacji

Przed dwoma dniami prof. Sta­
nisław Kot nagle zapadł na zdro- 
wiu i  przewieziono go natych­
miast do lecznicy SS. Miłosierdzia 
w  Krakowie, gdzie zebrane kon­
sylium lekarskie orzekło koniecz­
ność niezwłocznego zabiegu ope­
racyjnego wyrostka robaczkowe­
go.

Operacji dokonał z pomyślnym 
wynikiem prof. Glatzel.

Stan prof. St. Kota nie budzi już 
żadnych obaw, jednak będzie on 
musiał jeszcze przebywać w  szpi­
talu przez dłuższy czas aż do cał­
kowitego wyleczenia.

f leaM S O L U  GbOWYl

IpkzyPRZEZIEBIENIU]
iGRYPIEiKATARZB.

Wygrywa się u Targownika!
W szyscy na b yw a ją  losy I k la s y  w  szczęś liw ej 

k o le k tu rz e

T A R G O W N I K A
W a is z a w a , W ie rzb o w a  7 (P iać  T e atra ln y ) 
Ciągnien ie  ju ż  p o ju trze  (21 b. m .)

Z am ów ień  a z a ła tw ia m y  c d w ro ln ą  pocztą. Konto  
P. K. 0 . 10241.

bkiEifi Biliwi CSwi mi i
na orzeczeiie Komisji Rozjemcze!

Zapowiedziana rozprawa por­
towej Komisji rozjemczej w  Gdy­
ni odbywa się w  dniu dzisiejszym 
na godz. 10 przed południem.

Przewodniczyć będzie komisji 
naczelnej wydziału w Ministerium 
Opieki Społecznej, p. Premier. Na 
ławnika z ramienia Związku Za­
wodowego Transportowców powo 
łany został tow. Rusinek.

Na posiedzeniu, na którym przed 
stawione będzie tło zatargu oraz 
postulaty robotnicze, robotników 
portowych reprezentować będą 
to w. tow.: Pawliński, Zborowski, 
Danielewicz, Klaman.

W  artykule naszym na temat 
żądań robotników portowych u-

C s ło w ie k  n ie  w ie  d z iś , co m u  juS ra  p r z y n ie s ie  
A ie  n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  ż e  d z ie ń  ju tr z e js z y  
i n a s tę p n e  p rz y n io s ą  w y g r a n e  lo te r y jn e  ty m ,  
co z a o p a t r z y l i  s ię  w  lo s y  d o  p ie r w s z e j k la s y  
c z te rd z ie s te j  lo te r i i .

Zwarszawshieś sali sadowej

Sadownicy m ędzy sobą
Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo­

raj sprawę z oskarżenia sędziego 
Sądu Okręgowego w Warszawie, 
Skibińskiego, przeciw b. prezeso­
w i sądu okręgowego w Łucku, 
Włodkowi.

W r. 1334, gdy sędzia Skibiński 
był pisarzem hipotecznym, rele- 
ren Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa, Wacławek, podczas kontroli 
na terenie okręgu łuckiego stwier­
dził nadużycia. Gdy o tym zawia­
domił b. prezesa Włodka, len miał 
się wyrazić, że nadużyć dopuścił 
się sędzia Skibiński. Nadużycia te 
wykryto w innej kancelarii hipo­
tecznej, a sprawca ich, pisarz hipo­
teczny Prusakiewicz, popełnił sa­
mobójstwo. Sędzia Skibiński, rzecz 
prosta, wytoczył sprawę b. preze­
sowi W łodkowi. Sędzia Skibiński 
niedawno złożył podanie o dymi­

P r z e g lą d p r a s y
N O W E  F O R M A C JE .

„ C za s"  n ie p o k o i 's i ę  z p o w o d u  
' p o w s ta w a n ia  w c iąż  n o w y c h  c en ­
tro w y c h  i  le w ico w y c h  fo rm a c y j  
p o lity c z n y c h , j a k  „ S tro n n ic tw o  
P r a c y "  i  „ K lu b  D e m o k ra ty c z ­
n y " . S k ą d  b io r ą  s ię  t e  no w e  
fo rm a c je ?  —  z a p y tu je  d z ie n ­
n ik .  I  o d p o w ia d a , t r z e b a  p rz y ­
z n ać , n ie  n a jg o rz e j .  S y m p to -  
m a t ,  tw ie rd z i ,  to  w aż n y . P o  
p ie rw sz e , w ia d cz y  o  ty m , że  
„dekom pozycja"  ( s a n a c j i)  trwa  
dalej i  że w  og ó le  c a łe  n a sze  ż y c ie  
p o lity c z n e  p rz e c h o d z i e ta p  f e r ­
m e n tu . P o  d ru g ie ,  w y n ik a  z te g o , 
że  sp o łe cz eń s tw o  w ychodzi z  apa­
ti i  i  ch ce  b r a ć  c z y n n y  u d z ia ł  w  ży ­
c iu  p o lity c z n y m . P o  t r z e c ie  —  że 
d o ty c h cz aso w e  fo rm a c je  p o lity c z ­
n e , j a k  n p . O Z O N , sp o łe cz eń s tw a  
nie  zadawalają.

W ła śn ie . W c a le  d o b re  3 p u n k ­
ty . A le  m o ż n a  je  w y ra z ić  je szc ze  
in a c z e j :  w  sp o łe c z e ń s tw ie  d o jrz e ­
w a  i  p o tę ż n ie je  S IL N Y  P R Ą D

zasadniliśmy 
stawek z 1.16

postulat podwyżki 
na 1.30 zł. na go.

Związek Zawodowy Transpor­
towców, który wystąpił z tym po­
stulatem i  rzucił hasło poprawy 
bytu robotników portowych, stoi 
niezłomnie w  obronie tych postu­
latów.

Siła organizacji klasowej, repre 
zentującej z górą połowę robot, 
nlków portowych, dyscyplina i 
karność w Szeregach robotniczych 
dają gwarancję zwycięstwa.

Cały ogól robotniczy z zacieka­
wieniem oczekuje wyniku obrad 
komisji.

sję i jest zaweszony w czynnoś­
ciach.

Obrońcy domagali się prowa­
dzenia sprawy przy drzwiach zam 
kniętych, jednak Sąd wniosku te­
go nie uwzględnił.

W procesie momentem najcie­
kawszym były zeznania sędziego 
Zdanowicza, który stwierdził, że 
sędzia Skibiński, jako pisarz hipo­
teczny, pobierał zaliczki na czyn­
ności Hipoteczne znacznie wyższe, 
niż normalne opłaty. W r. 1934, 
po ujawnieniu tego rodzaju prak­
tyki, sędzia Skibiński, na żądanie 
prezesa Włodka, zwrócił 11 tys. 
złotych nadwyżki.

Sędzin Skibiński złożył podanie, 
w którym wycofał swą skargę i 
przeprosi! prezesa Włodka za wy­
toczenie sprawy. I. K-

D E M O K R A T Y C Z N Y , z n a jd u ją c y  
s o b ie  w y ra z  w  ró ż n y c h  fo rm a ­
c ja c h  i  o b ja w a c h .

„ F R A N C JA  
D L A  F R A N C U Z Ó W !" .

C z y je  to  h a s ło  n a c jo n a lis ty c z ­
n e ?  D o r io ta ?  M o n a rc h is tó w ?  O  
n ie  —  K O M U N IS T Ó W ! P isz e  o 
n im  b u n d o w sk a  „M y śl S o c ja lis ty ­
c z n a " :

Ostatnio francuscy komuniści • 
sunęli nowe hasło : „Francja 
Francuzów!" Jako odpowiedź 
machy terrorystyczne zagra 
faszystów na terenie Francji.

Hasło to jest nowym w ruchu ro­
botniczym, ale od dawna jest czoło­
wym hasłem reakcji francuskiej. 
Więc nie tyle nowe, ile „wypożyczo­
ne". Dla zdobycia sympatii kołtu-

Nie podejrzewamy komunistów, by 
brali to nowe hasło na serio. Ot, po 
prostu „chytre" zakłamanie, by zdo­
być więcej głosów przy kantoncl- 
nych wyborach. Ale to zakłamanie i 
ten oportunizm niweczą resztki au-

NASZE WYGRANE

ZŁ 1 0 0 .0 0 0  — N r. 27573
„ 100 .0 0 0  — „ 74130

1 00 .000  — „ 85723
„ 50 .0 0 0  — „ 75778
„ 50 .0 0 0  — „ 12Ó005
„  5 0 .0 0 0  — » 130677
„ 50 .0 0 0  — « 130689

i wiele innych.

Pokwitowane
NA PRACOWNIKÓW Z. N. P.

Zebrane przez część robotni­
ków budowlanych na budowie 
przy ul. Wilczej, róg Emilii Pla­
ter zł. 15.50.

Adwokat Józef Bloch zł. 5.
Janina Bloch zł. 2.
Związek Introligatorów zł. 20.

NA DOM LUDOWY IM.
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.

Kulmanowa Bronisława, Stani­
sławów. Dla uczczenia rocznicy 
śmierci tow. Ignacego Daszyńskie 
go zł. 5.

NA ROBOTNICZE T-WO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Kulmanowa Bronisława, Stani­
sławów zł. 5.

Dla uczczenia w pierwszą rocz­
nicę śmierci Dr Ewy Kuźniarówny 
P. H. zł. 10.

la w a  s e t o ©  f e e w  nerwowej
Statystyka bardzo licznych zacho­

rowań na tle nerwowym skłoniła mnie 
do zasiągnięcia cennej opinii w tej 
sprawie wybitnego specjalisty prof. 
dr. J . C.

— Czemu pan profesor przypisuje 
mnożące się wypadki chorób nerwo­
wych7

— Proszę pana... żyjemy jeszcze 
wciąż w sferze powojennej mimo iż 
od wojny światowej dzieli nas pra­
wie ćwierć wieku. Powiem nawet — 
może to się wyda panu absurdem, 
ale takie jest moje głębokie prze­
świadczenie, że ludzie w czasie stra­
sznych zmagań wojennych silniejsi 
byli nerwowo, niż dzisiaj. Wszyst­
kich krzepiła nadzieja, że pzrecież 
wojna musi się wreszcie skończyć po. 
kojem, bo taki jest' zawsze finał każ- 
dej wojny, nawet najstraszniejszej. 
Niestety jednak, ledwie ludzkość zdo 
łała się otrząsnąć z koszmarów woj­
ny. fundamenty pokoju zaczęły się 
chwiać. Oto główna przyczyna pod­
niecenia nerwowego większości ludzi, 
bo wszyscy dziś żyjemy w ciągłym 
niepokoju, że końcem pokoju... może 
stać się niezadługo nowa wojna.

— A czy, zdaniem pana profesora, 
są jakieś sposoby przeciwdziałania

torytetu moralnego, jaldm kiedyś 
cieszył się komunizm.

Z y g z a k i w  k o m in te m ie  są  ta k ie ,
ż e  d z iw ić  s ię  c z e m u k o lw ie k  n ie p o ­
do b n a -

D O  C Z Y N U , R O D A C Y !
P o ls k ę , a  m o ż e  i c a ły  ś w ia t, z b a ­

w i ty lk o  - r-  N R R U . T a k , N R R U . 
U p ra sz a  s ię  o  n ie id e n ty f ik o w a n ie  
z O N R em  i  t .  p .  ?e s t  to  b o w ie m  
N aro d o w y  R a d y k a ln y  R u c h  U- 
z d ro w ie n ia .  G d z ie ?  W  K a to w i­
c ac h . A  o rg a n e m  te g o  je s t  „ F r o n t  
P o ls k i Z b u d z o n e j" .  O to  w ła śn ie  w  
N r . 17 ś lic z n ie  p isz e  n a  w s tę p ie  n . 
K o  w a ł -L ip iń s k i :

Twardą, lecz jedyną i  właściwą 
drogą do skończenia z chaosem — 
jest droga Narodowo-Radykalnego 
Ruchu Uzdrowienia.

Kto mówi inaczej, jest obałamuco- 
ny, w największym razie nieświado­
my istotnego stanu rzeczy, lub jest 
świadomym łotrem  warcholącym w 
Polsce i  dążącym do dalszej biedy w 
kraju.

B a rd z o  d o b rz e . W o b e c  te g o  ca­
ła  P o ls k a  s k ła d a  s ię  z „ ło tr ó w " , bo  
o N R R U  n ik t  n ic  n ie  s ły sz a ł. I n ­
fo rm u je m y  w o b e c  tego  P o ls k ę , b y  
w y b ra ła  s o b ie  „ je d y n ą "  d ro g ę .

P r e c z  z p a r ty jn ic tw e m ! w o ła  
a u to r  —  w p ro w a d ź m y  z a sa d ę  wo­
dza!

Obywatele! Jeszoze'wiele w Wiśle 
wody upłynie, nim  różni megaloma­
ni, Don Kichoty i  karierowicze zro­
zumieją, że pomimo ich pewnych 
specjalnych nabytych zdolności, wca­
le na wrdzów Nowej Polski się na­
dawa ją  ( !) .

T a k , m e g a lo m a n ó w  s ię  n ie  s ie ­
je  —  sa m i ro sn ą .

WSZĘDZIE — MARKSIZM. 
Narodowo - radykalna katowic­

ka „Kuźnica", szukająca wszędzie 
„żydów" i „marksistów", bez tru ­
du odnalazła marksistów także w 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go:

Nie od dziś wiadomo, że marksizm 
zupełnie słusznie zwraca ogromną u- 
wagę na związki i  stowarzyszenia 
nauczycielskie. Otóż każdy nieuprze- 
dzouy czytelnik wydawnictw Z.NJ*„ 
prowadzonych przez były zarząd tej 
organizacji, m usiał dojść do przeko­
nania, że i w Polsce prowadzi się zu­
pełnie określoną ( !)  robotę polity-

Je sz c z e  n ie  t a k  d a w n o  „ s a n a c ja "  
a ż  z a c h ły s ty w a ła  s ię  z z a c h w y tu , 
p isz ą c  o  Z N P . I  n a g le  —  „ m a rk s i­
śc i" . B o  ta k  łatw iej... B o  Z N P . 
c lice  b y ć  p o li ty c z n ie  n ie z a le ż n y m .

A le  p r z y p o m in a m y  so b ie , że  p .  
M u sio ł , k o m is a rz  w Z N P ., w ła śn ie  
n a le ż a ł  do  g r u p y  „ K u ź n ic y " .

K . C Z .

Do dyspozycji Centr. Komisji 
Związków Zawodowych w myśl 

uchwały z dn. 14.8 1936 r.
Kulmanowa Bronisława, Stani­

sławów zł. 5.

temu stanowi nerwowego niepokoju?
— Są ale jest ich niewiele.
— A jaki środek jest najskutecz­

niejszy?
Trzeba dać nerwom podniety in­

nego rodzaju i jednocześnie bardzo 
silne. Trzeba je trzymać w jakimś 
zdrowym napięciu, by myśl skierować 

tory weselsze. Podnieta ta  musi 
być uniwersalna, dostępna dla wszy­
stkich, bez względu na ich stanowis­
ko społeczne i  stan finansowy. Taką 
jedyną, zdrową podnietą, przynoszą­
cą niezwykłą ulgę nerwom, jest gra 

loterii. Oczekiwanie ciągnienia, 
sama czynność szukania numerów w 
tabeli wygranych i  wreszcie ta  nie­
zwykła emocja — najzdrowsza i  naj­
pożyteczniejsza wśród wszystkich, 
jakiej się doznaje, gdy się wygra 
choćby niewielką sumę — wszystko 
to daje nerwom takie ukojenie, jakiej 
nie jest w mocy dać żadna specjalna 
kuracja. Dlatego też zawsze wszyst­
kim mo:m pacjentom przepisuję na 
ukojenie nerwów następującą recep­
tę:

„Kupować los na Państwową Lote­
rię Klasową do każdej klasy. Grać 
do końca życia".

W dniu 31 października uXaże się nasz wiel i

n u m e r  p r o p a g a n d o w y
Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje już nasza Administracja (Warszawa, Warecka 7, tel. 5.13.80)



Musgmy przerw ać

stan niejasności i zastoju
G d y  c z y ta m  sko n fis k o w a n ą , z je  w y ra ź n e , n a  s y tu a c je  w y ra -  

n ie s te ty ,  d e k la ra c ję  id e o w ą  K lu  źn e l 
b u  D e m o k ra ty c z n e g o , c isn ą
m im o w o li  p o d  p ió ro  s ło w a , d ru  
ko w a n e  n a  s z p a lta ch  na szych  
p a rę  d n i te m u :
„Spowiadamy się Tobie, Ojczyzno, 
wracamy na dawny szlak...
Tam nas lud powita, Ojczyzno, 
my dziś wolni, woini, jak ptak...'*.

*
* *B o  ta k  to  je s t.

;W d a w n y m  o b o z ie  „s a n a c y j­
n y m " , w  ty m , k tó r y  u z n a ł J ó ­
z e fa  P iłs u d s k ie g o  za  sw ego w o  
dza b e za p e la c y jn e g o  n a s tą p iło  
c a łk o w ite  i  ró w n ie  b e z a p e la ­
c y jn e  ro z s ta n ie  w e w n ę trz n e . 
J e d n i z d e c y d o w a li się pó jść  po d  
k ie ro w n ic tw e m  p . A d a m a  K o c a  
n a  d ro g ę  w s p ó łp ra c y  z obozem  
„n a ro d o w y m " , —  śc iś le j m ó ­
w ią c  —  z p e w n y m i o d ła m a m i 
m ło d sze g o  p o k o le n ia  „ n a ro d o ­
w e g o " ;  in n i —  w  m y ś l t ra d y c y j 
I -e j B ry g a d y  —  „w ra c a ją  na  d a ­
w n y  s z la k "  w s p ó łp ra c y  z w ie l ­
k im i  ru c h a m i m a s o w y m i P o ls k i 
P ra c u ją c e j —  z p p ls k im  ru ch e m  
s o c ja lis ty c z n y m  i  z p o ls k im  r u ­
che m  lu d o w y m . C z y  c i „ in n i "  
z a m y k a ją  s ię w s z y s c y  w  ram ach  
„ K lu b ó w  D e m o k ra ty c z n y c h "?  
Z  pe w n o śc ią  —  n ie . Jes te śm y  
p rz e ś w ia d c z e n i, że w  d n iu  11 
l is to p a d a  w  W iln ie  P. O . W . bę 
dz ie  b u d z iła  „ p o p io ły  —  s k rą "

* *

N a u b o c z u  p o z o s ta ły  n a ra z ie  
d w ie  g ru p y  d a w ne go  ob o zu  „sa  
n a c y jn e g o ": 1) g ru p a  (n a z w ijm y  
ją  ta k )  p . W a le re g o  S ła w k a , p o  
no sząca  —  n ie z a le ż n ie  o d  in ­
n y c h  je j p o sun ięć  na te m a t... 
„ ła m a n ia  k o ś c i"  —  lw ią  część 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i h is to ry c z n e j 
—-  n a  s k u te k  n ie szczęsn e j o rd y ­
n a c ji w y b o rc z e j —  za  „ś le p y  za 
u łe k " ,  w  k tó ry m  tk w im y ,  o ra z
2) g ru p a  k o n s e rw a ty w n a , szuka  
jąca  w ła s n y c h  sa m o d z ie ln ych  
dróg.

***
T e n  pro ces  ro z w o ju  w e w n ę ­

trz n e g o  w  d a w n y m  ob o z ie  „s a ­
n a c y jn y m " —  sam  p rz e z  się —  
je s t p ro ce se m  n a jz u p e łn ie j n a ­
tu ra ln y m . M u s ia ł ta k i  p ro ces  
na s tą p ić . P rz e w id y w a liś m y  go 
od da w na . G d y b y  n ie  n a s tą p ił, 
b y ło b y  to  św ia d e c tw e m  w rę c z  
n ie p ra w d o p o d o b n e g o  k a r ie ro -  
w ic z o s tw a  lu d z i, m a ją c y c h  p ię ­
kn e  k a r ty  w  sw o je j p rze sz ło śc i 
o so b is te j. S tw ie rd z a m y  te d y  ze 
szcze rą  ra d o śc ią  sam  fa k t,  że 
ta k i  p ro ce s  n a s tą p ił. T y lk o  n ie  
w o ln o  n ik o m u , o c z y w iś c ie , p rz e  
rzu ca ć  „d e k o m p o z y c j i"  d a w n e ­
go  o b o zu  „s a n a c y jn e g o " na  Pań 
s tw o ,

.D e k o m p o z y c ja "  o b o zu  p o l i ­
tyczn e g o , c h o ć b y  n a w e t obozu , 
rząd zące go  do tych cza s , —  to  
bą dź  c o  t,ą d ź  —  s z ts e g ó ł. N ie  
m oże  b v ć  a n i m o w y  o  „d e k o m ­
p o z y c j i"  P a ńs tw a . T rz e b a  je d ­
n a k  w y p ro w a d z ić  P a ń s tw o  ze 
„ś le p e g o  z a u łk a '. T rz e b a  w ię c  
zd o b v ć  s ię  na  p rz e ła m a n ie  m ę ­
ską  d e cyz ją  d z is ie jsze go  „ s ta ­
n u  p ły n n e g o ".

*
Ż e is tn ie je  „s ta n  p ły n n y "  —  

to  n ie  u le ga  k w e s t i i .  N e rw o w a  
cen zu ra , p rz e c iw k o  k tó re j w y ­
s tą p iło  c a łe  w ła ś c iw ie  d z ie n n i­
k a rs tw o  p o ls k ie , p o w ię k s z y ła  
n ie o o m ie rn ie  zas ięg  p lo tk i.

P. G ra b o w s k i?  p . P o n ia to w ­
s k i?  p . G ra ż y ń s k i?  G d z ie ś  tam  
„ p rz e s k o c z y "  ja k a ś  p lo tk a  i  za­
ra z  w y b u c h a  „s e n s a c ja "  snu ją- 
ca s ię od re d a k c ji do  re d a k c ji, 
od  do m u do  dom u, od  k a w ia rn i 
do  k a w ia rn i,  od  te le fo n u  do  te ­
le fo n u .

P o  co? N a co ?
W s z a k  P o lskę  s ia ć  na  de cy-

Czy wystawa paryska 
zostanie przedłużona?

N a  dzień 27 b . m., zosta ł zw o ła  
n y  do P a ryża kom ite t m iędzynaro 
d o w y  w ys taw y , k tó ry  poza usta, 
len iem  da t p rzysz łych  w ys taw  
m iędzynarodow ych rozstrzygn ie, 
czy tego roczna w ys taw a  paryska 
zostan ie przedłużona, a m ia no w i­
c ie : 1) czy w  dotychczasow ych ro 
zm ia rach m ię dzynarodow ych ; 2)

P o ls ik i n ie  s ta ć  n a  je d n ą  rze cz : 
P o ls k i n ie  s ta ć  n a  a n a rc h iz o w a - 
n ie  je j  ż y c ia  w e w n ę trz n e g o . O 
te n  to  w ła ś n ie  ka m ie ń  p o tk n ę ło  
s ię  w  X V I I I  s tu le c iu  n ie p o d le ­
g łe  ż y c ie  p o ls k ie . C zas o s ta t­
n i z ro z u m ie ć  sens d o św ia d cze ­
n ia  d z ie jo w e g o  i  w y c ią g n ą ć  z 
n ie go  w n io s k i n a le ż y te . D o ­
św ia d c z e n ie  zo s ta ło  o ku p io n e  
lose m  k i lk u  k rw a w ią c y c h  
k o le jn o  p o k o le ń . P o ls k i n ie  s tać 
na  p o w o ln e , s ys te m a tyczn e  a -  
n a rc h iz o w a n ie , s to so w a n e  p rz e z  
n ie k tó re  o d ła m y  t .  z w . o b ozu  
n a rod ow eg o ...

♦*
D a m  je d e n  p r z y k ła d  „d e k o m ­

p o z y c j i"  m o ra ln e j ty c h  w ła ś n ie  
ś ro d o w is k .

„ M e rk u r iu s z  P o ls k i" ,  ty g o d ­
n io w e  „n a ro d o w e "  p is e m k o  p o ­
z w o l i ł  s o b ie  na  ta k ą  o to  napaść 
n a  to w . W a n d ę  W a s ile w s k ą . 
W a n d a  W a s ile w s k a

„jest córką wielkiego ojca, dziel 
nego, szlachetnego patrioty, który 
życie całe strawił na walce o 
co jego córka chętnieby oddała 
Związkowi Sowieckich Socjalisty­
cznych Republik".
D o s ło w n ie !
In n y m i s ło w y  —  W a n d a  W a ­

s ile w s k a  „ o d d a ła b y " ,  g d yb y  
g ła , p o ls k ą  n ie p o d le g ło ść  —  
s ie d n ie m u  p a ń s tw u . I  c z ło w ie k  
u c z c iw y  s ta je  w o b e c  ta k ie j h a ­
n ie b n e j in s y n u a c ji —  z u p e łn ie  
b e z b ro n n y . B o  co  m a  ro b ić?  
iś ć  d o  sądu? tło m a c z y ć  s ię p u ­
b lic z n ie  że n ie  z a m ie rz a  „s p rz e  
d a w a ć  O jc z y z n y "?  C z y  o d p o ­
w ie d z ie ć , że a k u r a t  „ M e r k u ­
r iu s z  P o ls k i"  p ra g n ie  sprze da ć  
P o ls k ę  —  „ T rz e c ie j"  R zeszy?  
W s z a k  n ik t  n ie  b ę d z ie  „ p o le m i­
z o w a ć " z o so b n ik ie m , k tó r y  
be z  p o d p is u  —  zam ieszcza w  
ty m  „ M e rk u r iu s z u "  n a p a śc i ta ­
k ie g o  typ u ...

* *
O tó ż  m u s im y  p rz e rw a ć  tę  n ie  

p ra w d o p o d o b n ą  i  s z k o d liw ą  d la  
P a ńs tw a ... a tm o s fe rę . M u s im y  
ją  p rz e rw a ć  p o p rz e z  w p ro w a ­
d ze n ie  na  scenę w ie lk ic h  mas 
lu d o w y c h , ja k o  c z y n n ik a , k tó ry  
ro z s trz y g a . J e s t jed na  d ro ga :
U CZCIW E I  D EM O K R A TY ­

CZNE W YBORY.
W a lk a  id e j, p o g lą d ó w  i  ru ­

c h ó w  m a so w ych  —  n ie  w a lk a  
k l ik ,  in t r y g  i  „ g ie r e k " .

N ie ch że  w re s z c ie  ro z s trz y g a  
k r a j!

M. N IED ZIA ŁK O W SK I.

Wczorajszy „Dziennik Poran­
ny" zamieszcza wywiad z sen. F. 
Bobrowskim. W ywiad ten rzuca 
światło bardzo charakterystyczne 
na... metody, stosowane w niektó­
rych środowiskach dawnego obo- 

„sanacyjnego". Przytaczamy
główne ustępy. (Podkreślenia 
sze):

„W związku z kolportowanymi 
w prasie wiadomościami, podają, 
cymi rzekome oświadczenia sena. 
tora d-ra Emila Bobrowskiego w 
sprawie Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego, korzystając z obecno, 
śei senatorów Bobrowskiego i Kwa 
śniewskiego na zebraniu Klubu 
Demokratycznego w Warszawi. 
zwróciliśmy się do senatora Bo. 
browskiego z następującym pyta­
niem:
— Co skJ°niło Pana Senatora d” 
Opublikowania w prasie oświadcze­
nia w sprawie OZN?

— Żadnego oświadczenia ani wy 
jaśnienia w sprawie mego stosun­
ku do OZN. — oświadcza p. sena. 
tor dr. Bobrowski — nie przęsła, 
łem do prasy. Przypuszczam, że

czy w zmniejszonych rozmiarach 
międzynarodowych lub 3) jako 
wyłącznie narodowa wystawa tran 
cuska.

Każdy z tych trzech rodzajów 
ma zarówno we Francji, jak i po 
za je j granicami zwolenników i 
przeciwników.

niepodpisany komunikat rozesłany 
przez PAT. do prasy pochodzi z 
biura krakowskiego OZN. i  stano­
wi nieścisłe echo dyskusji przepro­
wadzonej na posiedzeniu Zarządu 
organizacji miejskiej OZN. w Kra 
kowie w dniu 24 września b. r. Na 
posiedzeniu tym wygłosiłem dłuż­
sze przemówienie, w którym stwier 
dzilem, że będąc
OZN. oprze się i
ści na wskazaniach Józefa Piłsud­
skiego, zgłosiłem swe przystąpie­
nie do OZN. na podstawie dekla­
racji, odczytanej na zebraniu orga­
nizacyjnym OZN. w Krakowie w 
dniu 17 czerwca b. r . przez preze­
sa Zarządu okręgu Związku Legio 
nistów, dr. Mikołaja Kwaśniew­
skiego. Stwierdziłem następnie, iż 
po dniu 17 czerwca zaszły wypad.

B ędz iezapóźno
k u p ić  lo s  I - e j  K la s y ,  
gdy skończy sie ciągnienie.

D l a t e g o

j e s z c z e  d z iś
trzeba zaopatrzyć sie w los 
z niezmienni szczęśliwej Kolektury

„ N a d z i e j a
Warszawa, Marszałkowska 117. 
gdzie stale padają wielkie wygrane.

i i

W ziowieiii teatru „uieinterwencyjnisuB"
w  L o n d y n ie

O  w zn o w ie n iu  o b r a d  k o m it e tu  
„ n ie in te r w e n c ji"  w  L o n d y n ie  n a sz  
k o r e s p o n d e n t  lo n d y ń s k i  d o n o s i 
szczegó ły  n a s tę p u ją c e :

B ie g  o b r a d  b y ł  p o w a ż n y  i  ro z ­
są d n y , p ó k i  p rz e m a w ia l i  C o rb in , 
p rz e d s ta w ic ie l F r a n c j i  i  P ly ­
m o u th , p rz e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu , 
a  ty m  r a z e m  ta k ż e  z a s tę p c a  m in . 
E d c n a . P o d  w zg lęd e m  rze cz o w y m  
n ie  w n ie ś li  o n i  n ic  no w eg o  p o n a d  
to ,  co  ju ż  p ro je k to w a n o  la te m  
r . b .

P o  n ie b  z a b r a ł  g ło s  G ra n d i .  
R z ec z  z n a m ie n n a , że  m o w a  je g o  
b y ła  jedyną  mową, k tó r ą  w szys tka  
p r a s a  a n g ie ls k a  o tr z y m a ła  n a ty c h ­
m ia s t  p o  z a k o ń o z e n in  p o s ie d z e n ia  
i  k tó r ą  m o ż n a  b y ło  u m ie śc ić  w  ca ­
ło śc i w  w y d a n ia c h  p o p o łu d n io ­
w y ch . M ow y C orbina wogóle n ie  
podano w  prasie;  m o w ę  z aś R ib - 
b e n tro p p a ,  n a ty c h m ia s t  p o  je j  
w y g ło sz en iu , a m b a s a d a  n ie m ie c k a  
ro z e s ła ła  p rz e z  go ń c ó w .

M ow y  G ra n d ie g o  i  R ib b e n tr o p -  
p a  b y ły  w  p u n k ta c h  z asa d n icz y ch  
z g o d n e  ze  so b ą , j a k  p rz y s ta ło  n a  
dw a  k o ń c e  je d n e j  o s i. O b ie  m o w y  
z a c z y n a ły  s ię  o d  h y m n ó w  n a  
cześć  o b u  p a ń s tw  fa sz y s to w sk ic h  i 
z a w ie ra ły  o s tr e  a ta k i  n a  R o s ję ;  
g d y b y  n ie  b y ło  R o s j i  —  z aw o ła ł 
R ib b e n t r o p p  —  to  n ie  b y ło b y  w 
og ó le  z a g a d n ie n ia  w o jsk  e ndzo - 
z iem sk t-h  w  H is z p a n ii !  A  z ty r a d  
G ra n d ie g o  w y n ik a ło b y , że  w o jsk a  
w ło sk ie  w H is z p a n ii  są  je d y n ie  
w y sk o k ie m  c h o ro b liw e j  f a n ta z j i!

C o  do  w y c o fa n ia  c u d z o z ie m ­
ców , to  z  te g o , co m ó w ił G ra n d i ,  
w y g lą d a ło b y  t a k ,  że W ło ch y  
c h c ia ły b y  p rz e z  o d w o ła n ie  k i lk u  
ty s ięc y  ż o łn ie rz y  p t z b y ć  s ię  n a  r a ­
z ie  c a łe j  s p ra w y  w y c o fa n ia  c u d zo ­
z iem c ó w  i  g ro ź b y  o tw a rc ia  g ra n i­
c y  p ir e n e js k ie j .  G ra n d i  o św ia d ­
czy ł m ia n o w ic ie ,  że  R z ą d  w ło sk i 
z g o d z iłb y  s ię  n a  „sym boliczne wy- 
cofanie"  w o jsk , p o d  w a r u n k ie m , 
że  W a le n c ja  je d n o c z e ś n ie  w y co fa  
ta k ą  s a m ą  lic zb ę . A  w ięc  n ie  pro­
porcjonalnie, j a k  z a le c a ją  F r a n c ja  
i  A n g lia . G d y b y  w ię c  w y co fan o  
np - 5  ty s ię c y  o só b , to  W a le n c ja  
s tr a c i ła b y  p r a w ie  w sz y s tk ic h  o- 
c h o tn ik ó w  c u d z o z ie m s k ic h , a  
F r a n c o  ty lk o  o k . 1/20  w o jsk  fa ­
sz y s to w sk ic h .

D a le j  G ra n d i  u s i ło w a ł  d ow ieść , 
że  „ n ie in t e r w e n c ja "  i  „ n e u t r a l ­
n o ść "  to  je d n o  ’ to  sa m o , ż e  je d n o  

m o ż e  is tn ie ć  b e z  d r u g ie g o  i że 
przeto  ( ! )  ju ż  d a w n o  n a le ż a ło  
p rz y z n a ć  g e n . F r a n c o  p r a w a  s tro - 

'  w o ju ją c e j .
W  m o w ie  R i b b e n t r o p p a  zw ra-

Niedawno czytaliśmy i  cytowa­
liśmy glosy prasy burżuazyjnej o 
stosunkach w  Szwecji, rządzonej 
od kilkunastu lat przez socjali­
stów. Głosy te, których n ikt o 
stronniczość na rzecz socjalistów 
nie posądzi, były pełne zachwytu 
i uznania dla stosunków w  tym 
północnym kraju.

Przed paru dniami Pani Elżbieta 
pisała w  „Kurierze Warszawskim" 
o problemie służby domowej, do- 

. magając się od Izb ustawodaw- 
cały uwagę dość ostre ataki na czych uregulowania tej sprawy.

ki, świadczące o silnym odchyle­
niu działalności OZN. oą zasad 
politycznych Józefa Piłsudskiego. 
W szczególności ostro wystąpiłem 
przeciw artykułom „Młodej Po’. 
ski‘‘ sprzecznym z wskazań 
życia i pism Marszałka i  prosiłem 
przewodniczącego, senatora Lipiń­
skiego o wyjaśnienie, czy poglądy 
„Młodej Polski" znajdują aprobatę 
OZN. Odpowiedzi na tę interpelu 
cję dotąd nie otrzymałem, nato­
miast komunikat rozesłany do pra 
sy, przemilczając istotną treść i 
cel mego przemówienia z dnia 24 
września jak również przemilcza­
jąc solidaryzujące się ze mną prze­
mówień a czterech członków Za­
rządu, nic daje wiernego obrazu 
zasadniczej dyskusji i mego stano, 
wiska".

m in . E d e n a ,  z a  to ,  że  t e n  w  m o ­
w ie , w y g ło sz o n e j d n ia  p o p r z e d ­
n ie g o  w  L a n d n d n o , w sk a z a ł n a  
k o n ie c z n o ść  sz y b k ie g o  p o r o z u ­
m ie n ia  w  k o m ite c ie  „ n ie in te rw e n -

, a  w  r a z ie  n ie p o w o d z e n ia  o- 
b r a d ,  le k k o  n a p o m k n ą ł  o  m o ż li­
w o ści o d z y sk a n ia  „ w o ln e j  r ę k i" ,  i 
to  —  je d y n ie  p rz e z  F r a n c ję !

J e d n o  i  d ru g ie  n a z w a ł R ib b e n ­
t r o p p  „n:eslychanem “ i  z a g ro z ił , 
że  N ie m c y  i  W ło c h y  ró w n ie ż  m o ­
g ą  p r z e jś ć  do  „ w o ln e j  r ę k i" .  Ja k -  
g d y b y  te g o  n ie  r o b i ły  d o tą d !

P rz y p u s z c z a ją ,  ż e  za  ty m  a ta ­
k ie m  n a  E d e n a  k r y je  s ię  c h ę ć  p o ­
r ó ż n ie n ia  go z C h a m b e r la in e m  i 
in n y m i c z ło n k a m i R z ą d u , n a s tr o ­
jo n y m i je szc ze  b a rd z ie j  u g o d o w o  
do  N ie m ie c .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł  M a jsk i. 
O to  c h a r a k te r y s ty c z n y  u s tę p  z  je ­
go m o w y :

„ M y ślę  s z cz eg ó ln ie  o  m o c a r ­
s tw ie  ś ró d z ie m n o m o rsk im , k tó r e  
u rz ę d o w o  i  p ó łu rz ę d o w o  p r z y  ty ­
lu  o k a z ja c h  p o d k r e ś l a  r o lę ,  k tó r ą  
o d g ry w a  w  in w a z ji  w  H is z p a n ii !  
P r a s a ,  k o n tr o lo w a n a  p rz e z  R z ą d  
te g o  k r a ju ,  ro z p ły w a  s ię  w  p o ­
c h w a ła c h  „ o c h o tn ik ó w " , w alcz ą ­
cych  w  H is z p a n i i ;  u m ie sz c z a  s ta ­
le  l is ty  z a b i ty c h  i  r a n n y c h ,  w  sp o ­
sób  p r z y ję ty  w  c za sac h  w o jn y . 
G e n e ra ło w ie , k tó r y c h  p o d o b iz n y  
p o k a z u ją  n a m  n a  p ie rw sz e j s t r o ­
n ic y  g a z e t, i n f o r m u ją  r e g u la r n ie  
sw ego  p rz e ło ż o n e g o  o  p o w o d ze ­
n ia c h  i  k lę sk a c h  „ o c h o tn ik ó w " , 
b ę d ą c y c h  p o d  ic h  k o m e n d ą . S z e f  
R z ą d u  te g o  k r a j u  w y m ie n ia  z sze­
f e m  ro k o sz a n  n a js e rd e c z n ie js z e  
g r a tu l a c je ,  w  k tó r y c h  p r z y z n a je  
s ię  do  sp ra w y  ro k o s z a n  i  do  p o ­
m o c y , u d z ie la n e j  g e n . F ra n c o .

K to  m o ż e  w  o b lic z u  ty c h  f a k ­

Pod rządami socjalistycznymi

Zgasili pożar winem
W  miejscowości Temlin wybuch! 

pożar w  zabudowaniach jedneg 
z gospodarzy. Ponieważ w miej, 
scowości tej daje się odczuwać 
silny brak wody, niebezpieczeń­
stwo pożaru groziJo rozszerze­
niem się na całą osadę. Przeraże­
ni mieszkańcy przytransportowali 
na miejsce pożaru wielkie ilości 
wina dla gaszenia ognia. W  tym 
celu zużyto 4.000 litrów doskona- 
łego białego wina.

Bez k o m e n ta rz y  
D w a  d o K u m e n t y

List pierw szy
Do Pana

Prezesa Okręgu Z. N. P.
w  Poznaniu

W  dniu 3O.IX b. r. zamianowa­
ny zostałem z ramienia władz, ku- 
atorem Z. N. P.

Jako kurator wysłałem okólnik 
do prezesów okręgów Z. N. P. Na 
13 prezesów okręgowych wymie­
nione okólniki zwróciło 4-ch w 
tej liczbie lównie Pan Prezes.

Fakt mianowania kuratora mo­
że się Panu podobać lub nie podo 
bać, jednakże me wolno Panu sa­
botować zarządzeń. Nie jestem 
kuratorem mianowanym przez sie­
bie samego, ale przez Rząd.

Przykro mi, że muszę Panu 
przypominać podstawowe obo­
wiązki c rganizacyjne i obywatel­
skie, ale to, co Pan zrobił, zmusi­
ło mnie do tego.

Proszę uprzejmie o przesłanie

tó w  m ó w ić  o  „ n ie in te r w e n c ji" ?  
P o l i ty k a  „ n ie in t e r w e n c ji"  z u p e ł­
n ie  z a w io d ła .  W o b e c  te g o  p o w sta - 
j e  p y ta n ie ,  czy s a m  k o m it e t  m a  
je sz c z e  r a c ję  b y tu " .

A le  je s t  c e c h ą  z n a m ie n n ą  k o ­
m e d ii  „ n ie in t e r w e n c j i" ,  że  n a w e t 
M a jsk i z a s tr z e g ł s ię , że  w yw ody 
je g o  m a ją  ty lk o  c h a r a k te r  p ry ­
w a tn y  i  że  z a w ia d o m i sw ó j R ząd  
o s ta n ie  r z e c jy  w  k o m ite c ie .

W e  w to r e k  —  d a lsz y  c ią g  te a ­
tru -

O p u sz c z a ją c  k o m it e t ,  R ib b e n ­
t r o p p  z u ś m ie c h e m  p o ż e g n a ł  pos. 
C o r b in  s ło w a m i „ A u  r e v o ir “ .

A  w  H is z p a n ii  k re w  s ię  le je  
s tr u g a m i.,  Z a n o s i s ię  n a  n o w ą , 
w ie lk ą  o fen sy w ę  fasz y s to w sk ą . 
M a tk o m  i ż o n o m  H is z p a n k o m  n ie  
do  śm ie c h u , g d y  ic h  sy n o w ie  i  
m ę żo w ie  r u s z a ją  n a  f ro n t ,  a  p o z a  
f ro n te m  o n e  i ic h  d z ie c i s ą  s ta le  
z a g ro ż o n e  b o m b a m i fasz y sto w sk i-

J u ż  j u t r ©
c ią g n ien ie  I  k la s y . W szyscy sp ieszą  do  
k o le k tu r y  W o la n o w a  p o  s z c z ę ś liw e  losy. 
P a m  ę ta fc ie ! W o la n o w  s ta le  w zb o g a c a ł

Dostojni goście „Hitleriisfifi

W  niemieckiej prasie emigracyj­
nej czytamy:

Gdy obecny książę Windsoru 
w  dramatycznych a zarazem ro­
mantycznych okolicznościach mu­
siał abdykować jako król Anglii, 
to przez długi czas nie m ilkły gło

Przy sposobności autorka artyku­
łu zaznacza:

„Miasto W iedeń ma taką ustawę, 
wprowadzoną za rządów socjalistycz­
nych, a jednak sprawiedliwie uwzglę­
dniającą interesy i służby i  chlebo­
dawców".

Socjaliści wiedeńscy znacznie 
poważniejsze urządzenia zaprowa­
dzili, a potym klerykalnkfaszyści 
do tych urządzeń z armat strze­
lali.

D O B R A  P A S S A
w kolekturze

M. KAMIENIECKI
Warszawa, Bielańska 3. 

Ostatnio obficie obdarza swoich Gra 
czy większymi wygranymi.

Spieszcie tam po szczęśliwe losy I kl. 40 Lot.
Ciągnienie już 21-go b. m. 

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy; 
odwrotną pocztą.

Konto P. K. O. 11.741 
Koszt mały: 1/4 l°su 10 zł°tych. 

GŁÓWNA WYGRANA 1.000.000 ZŁ-
t Milton).

na moje ręce wytlomaczenia tego 
kroku.

Z koleżeńskim pozdrowieniem. 
Kurator

Związku Nauczycielstwa Polskiego
mgr. PAWEŁ MUSIOŁ. 

Warszawa, dn. 12 październ.
L is t

Do Pana Pawła Musiola
Warszawa, ul. Dobra 6-8.

Wypraszam sobie kategorycznie 
tego rodzaju pouczenia, jakie prze 
słano mi w  piśmie z dnia 12 b, m., 
które zwracam w załączeniu.

Należę do ZNP. od 1921 roku i 
od listopada 1928 do 1932 r. zaj 
mowałem, jako redaktor „Głosu 
Nauczycielskiego", stanowisko 
członka prezydium Zarządu Głów­
nego ZNP, a następnie od 1932 r. 
dotychczas zajmuję stanowisko 
nrezesa Okręgu Poznańskiego Z-
N. P. Znam więc dobrze obowiąz­
ki organizacyjne i żadnych oou-« 
czeń w tych sprawach, zwłaszcza 
od Pana, nie potrzebuję

Również nie potrzebuję ze stro­
ny Pana pouczeń o podstawowych 
obowiązkach obywatelskich. Znam 
je również bardzo dobrze, a la­
łem tego dowody, bo w  17-ym ro- 

swego życia walczyłem w sze­
regach I  Brygady Legionów Pol­
skich, a następnie 1 w  1918 r. i W 
1920 roku mimo odniesionego k i .  
lectwa, również ochotniczo wal­
czyłem o utrwalenie bytu Polski. 
Dotychczasowa moja praca służ­
bowa i społeczna także dostatecz­
nie potwierdza moją znajomość
obowiązków obywatelsMch. •

Stwierdzam, że okólników Pa­
na poprzednio do mnie przesia­
nych nie zwróciłem, zachowując 
e, jako smutne dokumenty chwili. 

Uczyniony więc mi przez Pani 
zarzut zwrotu tych okólników jest 
niesłuszny.

Może mnie Pan donieść do 
władz za moje stanowisko i może 
Pan spowodować zawieszenie 
mnie, jako prezesa Okręgu ZNP, 
nie mniej jednak, chociażby za to 
ostatnie pismo, które Pan mi prze­
słał. nie mogę mieć do Pana — 
jako do osoby prywatnej — '«• 
dnego poważania.

MICHAŁ KOPEĆ 
Prezes Poznańskiego Okręgu ZNP

Poznań, 14 października.

sy, że i  Trzecia Rzesza pośrednia 
w sprawie tej pewną rolę odegra­
ła.

Tymczasem stało się głośnym, 
iż pani Simpson, dla której Ed­
ward VIII zrzekł się tronu, zali­
czała się do ściślejszego grona 
przyjaciół p. Ribbentropa j  że kie 
równicy angielskiej nawy pań­
stwowej z faktu tego wyciągali 
pewne wnioski polityczne. Pod­
czas jednej z podnieconych roz­
mów pomiędzy ówczesnym kró­
lem a premierem Baldwinem z 
ust tego ostatniego padlo słowo, 
że może powstać zaniepokojenie 
co do tajemnic państwowych.

Jakby potwierdzeniem ówczes­
nych obaw jest obecna podróż 
ex-króla po H itlerii w  towarzy­
stwie żony.

W izyta ta jednak nosi na so­
bie znamiona dobrze pomyślanej 
intrygi i  nie jest wcale wyłączone, 
iż starszy brat Hitlera, ten z Rzy­
mu, z właściwą mu złośŁiwościąl 
uknuł cały ten plan podróży.
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Stalin nie ufa już nikomu

Bohater przewrotu bolszewickiego został podobno aresztowany

Na froncie Asturii
toczą się krw aw e w alk i o każda piędź ziemi

Na mocy ogłoszonej w  ponie­
działek uchwały prezydium CIK‘a 
RSFSR przewodniczący najwyższe 
go sądu republiki rosyjskiej, Dy- 
m itriew został mianowany ludo­
wym komisarzem sprawiedliwoś­
ci RSFSR. Uchwała ta wywołała 
w  Moskwie wrażenie wielkiej sen­
sacji politycznej, ponieważ dopie­
ro przed miesiącem w  dniu 17 
września komisarzem sprawiedli­
wości RSFSR mianowany byl so­
wiecki konsul generalny w Barce­
lonie i  b. ambasador sowiecki w 
Warszawie, Antonow - Owsiejen- 
ko. Uchwała CIK‘a, mianująca 
Dymitriewa na to stanowisko nie 
zawiera żadnych wskazówek q lo­
sach Antonowa - Owsiejenka, któ­
ry  w  ten sposób pełnił funkcje ko­
misarza sprawiedliwości zaledwie 
miesiąc. W  związku z tym roze­
szły się w  Moskwie pogłoski, iż 
Antonow - Owsiejenko wkrótce po 
powrocie z Barcelony został a- 
resztowany pod zarzutem utrzymy 
wania łączności z żywiołami troc- 
kistowskimi w Hiszpanii. Nie­

Wymowa armat
Wielkie manewry francuskiej floty wojennej 

na Morzu Śródziemnym
Eskadra śródziemnomorska 

francuskiej floty wojennej, stacjo­
nowana w Tuluzie, rozpoczyna w 
środę wielkie manewry, które ro­
zegrać sdę mają wzdłuż wybrzeży 
Prowansji. W manewrach, które 
potrwają do 25 października, 
weźmie udział 7 krążowników o 
wyporności 10,8 tys. ton, 6 k<>ntr- 
torpedowców, 2 torpedowce i  10 
łodzi podwodnych. Jednostki te 
stanowią tylko część francuskiej 
eskadry śródziemnomorskiej, gdyż 
znaczne siły tej eskadry zajęte są 
po drugiej stronie stałym patrolo­
waniem zachodniego wybrzeża 
śródziemnomorskiego. 7  tej racji 
też eskadra śródziemnomorska zo

Akcja terorystyczna w  Palesty­
nie przybiera na sile. Po licznych 
wypadkach podpaleń w  całym

Komedia z egzaminem 
dzieci Stalina

Jak podaje z Moskwy „Daily Ex- 
press“, wielki skandal wynikł w szko 
le publicznej, gdzie uczęszczają dzie­
ci Stalina, 13-ietni Wasyl i 10-letnia 
córeczka. Oto na pewien czas przed 
egzaminem, nauczyciel i kierownik 
szkoły podali dzieciom Stalina pyta­
nia. z których były one egzaminowa­
ne, jak również poprawiali im piś­
mienne zadania, pełne skandalicz­
nych błędów językowych. Podobno, po 
dokonanym fakcie, nauczyciele zosta 
li ukarani „administracyjnie". Cała 
ta  sprawa wywarła niemile wrażenie 
w kołach partyjnych.

Zgromadzanie konduktorów 
w Krakowie

W  d n iu  9 .1 0  b . r .  o d b y ło  s ię  w  
K ra k o w ie  z g ro m a d z e n ie  k o n d u k ­
to r ó w  z K ra k o w a  i K r .  P ła sz o w a , 
n a  k tó r y m  w y g ło s ił  o b sz e rn y  r e ­
f e r a t  i  z ło ż y ł sp ra w o z d a n ie  z  w y­
s tą p ie ń  Z Z K . w  sp ra w a c h  p o s tu ­
la tó w  k o n d u k to r ó w  c z ło n e k  Z a rż ą  
d u  G ł. Z Z K ., to w . B a to r .

N a  te m a t  o r g a n iz a c j i  k o n d u k ­
to ró w  p rz e m a w ia ł  czł. G ł. K o m i­
s j i  R e w iz . to w . K rw a w ica . P o  dy ­
sk u s j i  n a d  sp ra w o z d a n ie m , w  k tó ­
r e j  o m a w ia n o  tu r n u s y  s łu ż b o w e  i 
sp ra w y  o rg a n iz a c y jn e , z e b r a n i  u - 
c h w a lili  r e z o lu c ję  n a s tę p u ją c ą :

Konduktorzy stacji Kraków i Kra­
ków - Ptaszów, zebrani w Krakowie 
w dniu 9 października 1937 r. w Do­
mu ZZK podejmują następujące u- 
chwały:

1) damagają się poprawy bytu przez 
■ułatwienie wszystkich postulatów e-

oczekiwana zmiana na sta­
nowisku komisarza sprawiedli- 
wości RSFSR wzbudziła wielkie 
zainteresowanie w  kołach poli­
tycznych Moskwy.

Na miejsce Dymitriewa przewód 
niczącym najwyższego sądu re­
publiki rosyjskiej został mianowa­
ny Kałabanow. Jednocześnie 
podano do wiadomości uchwałę 
ClK‘a o zwolnieniu komisarza lu­
dowego handlu wewnętrznego 
Wejcera, który nie otrzymał no­
wego przydziału. Na jego miej­
sce został mianowany Smimow. 
Ta zmiana pozostaje w  związku

Nieprzejednane stanowisko Chin
Żadnych rokowań z japońskim najeźdźca

Agencja chińska „Central News1' 
donosi, że w  prowincji Czapei

stała ostatnio poważnie wzmocaio 
na przydzielonymi krążownikiem 
„Jean de Vienne“ (8 tys. ton, 
z eskadry atlantyckiej oraz krą 
żownikiem „La Marseillaśse" tej 
samej wyporności.

Przed rozpoczęciem manewrów 
do Tulonu przybyć ma minister 
marynark Campinchi, który doko­
na inspekcji portu i umo'.n-.efj wy­
brzeża.

Prasa paryska donosi równo­
cześnie, iż celem zamanifestowania 
współpracy morskiej międlzy flo- 
tą brytyjską i francuską, krążow­
nik francuski „Aigerie" pod do­
wództwem wiceadmirała Abriała 
uda się z wizytą na Maltę.

w Jerozolimie
I kraju, nadchodzą wiadomości o 
zamachu bombowym w  Jerozoli­
mie. W  dzielnicy żydowskiej Mea- 
Szearim wybuchły dwie bomby, 
które jednakże nie spowodowały 
większych szkód. Ofiar w  ludziach 
nie było. Aresztowano pewnego 
młodego Beduina, który jest po­
dejrzany o dokonanie zamachu.

Minister... skacze wzwyż
Prezes fińskiego związku lekko­

atletycznego Kekkonnen jest jedno 
cześnie członkiem rządu Finlandii

Minister, podczas swego urlo­
pu, startował w  zawodach lekko­
atletycznych i w  skoku wzwyż za­
ją ł piąte miejsce wynikiem 160 cm.

konomicznych, wysuniętych przez Za­
rząd Główny ZZK. a przede wszyst­
kim — zniesienia specjalnego podat­
ku od poborów i  przywrócenia płac 
według norm z roku 1933.

2) zmiany systemu godzinowo-kilo- 
metrowego, w myśl projektu Central­
nej Sekcji Konduktorów ZZK.

3) ustanowienia turnusów służbo­
wych według współczynnika 1 przy 
zaliczaniu ozasu zatrzymania w sta­
cjach zwrotnych do turnusów przy 
współczynniku 1/3.

4) otwarcia awansów i etatów służ­
by konduktorskiej.

5) stwierdzają, że tylko w łączności 
z ogółem kolejarzy mogą kondukto­
rzy wywalczyć swoje słuszne postula­
ty  ekonomiczne, dlatego wzywają o- 
gół konduktorów nie zrzeszonych w 
Z . Z. K., aby złączyli się we wspólne 
szeregi walczących kolejarzy.

z pogarszającym się stanem apro- 
wizacyjnym w  miastach sowiec­
kich. (ATE).

Aresztowanie 
Natalii Satz

żona Weicera, złożonego ostat 
nio z urzędu komisarza handlu 
zagranicznego Z. S. S. R., Natalia 
Satz, słynna dyrektorka teatru 
dziecięcego — według nieoficjal­
nych wiadomości — została aresz 
towana. (PAT).

chińczycy strącili 2 samoloty. 
Rankiem artyleria i  samoloty chiń­
skie zdziesiątkowały dwa batalio 
ny japońskie, które usiłowały a- 
takować odcinek Paoczing Road.

Ta sama agencja podaje, że 
chiński pułk na południe od Wu- 
Sung został zniszczony w wyni­
ku ataku Japończyków, popartego 
gwałtownym bombardowaniem. 
Chińczycy przechodzili w  ciągu no 
cy kilkakrotnie do przeciwnatar­
cia. Po obu stronach straty są 
bardzo znaczne.

Wojska japońskie, posuwające 
się wzdłuż Unii kolejowej Pekin— 
Hankou, weszły do prowincji Ho- 
nan 1 obsadziły dworzec Matot- 
czen na pograniczu prow. Hopei 
i  Honan. Oddziały, działające na 
froncie Tientsin — Pukou, zajęły 
Kuang - Ping na wschód od Han- 
tan.

Komunikat dowództwa wojsk ja 
pońskich w  Chinach twierdzi, że 
po zdobyciu m. Patouczen, koń­

Z ruchu socjalistycznego w Łomży
W  sali przy ul. Rządowej Nr, 20 

w Łomży, odbyła się Okręgowa 
Konferencja PPS. Konferencję za­
gaił tow. Tyborowski, zaprasza­
jąc na przewodniczącego (rw . Mo 
krzyńskiego, na asesorów tow 
tow. Dzierzgowskiego (stacja O- 
strolęka) i Szypelda.

Przybyli dęlegaci z miejscowoś­
ci: Ostrołęki (stacja), Ostrołęki 
(miasto), Stawisko, Nowogrodu, 
Kolna, Jedwabnego oraz mężowk’ 
zaufania i sympatycy PPS. z róż­
nych zakładów pracy.

Do zebranych około 160 człon­
ków i sympatyków wygłosił dwu­
godzinny referat na temat polityki 
wewnętrznej i zagranicznej Polski 
tow. Świątkowski. Mówca dokła­

K r o n i R a  l w o w s k a  

Uchwały pracowników gminnych
4) zastosowania do punktu I u- 

mowy postrajkowej z 25 maja 1936 
r. (zaszeregowanie i  dodatki ro­
dzinne) punktu 12-go, dotyczące­
go jednolitej wypłaty we wszyst­
kich przedsiębiorstwach miejskich.

Zgromadzeni upoważniają Za­
rząd Związku Prac. Kom. i Inst. 
Użyt. Publ. w  Polsce Oddział 1-szy 
we Lwowie, do przeprowadzenia 
w  najkrótszym czasie konferencji 
z Zarządem Miasta, celem prze­
prowadzenia i  uzgodnienia wyżej 
podanych postulatów, —  równo­
cześnie upraszają Zarząd Miasta 
o szybkie zwołanie konferencji z 
Zarządem Związku, —  ponieważ 
sprawy o których mowa w  postu 
latach, oraz sytuacja materialna 
pracowników i  ich rodzin nie cier 
pią zwłoki.

Zgromadzeni upoważniają Za­
rząd Związku do zwrócenia się do 
odnośnych czynników, jak Inspe­
ktorat Pracy, w  sprawie przestrze 
gania umowy z r. 1929, —  oraz 
zwołania Zgromadzenia na dzień 
20-go października 1937 r. celem 
zdania sprawy z wyników-, konfe­
rencji z Zarządem Miasta.

Pracownicy gminni, zgromadze­
ni w  sali Domu Pracowników 
Gminnych we Lwowie, przy ul. Ku 
szewicza, w  odpowiedzi na pismo 
Zarządu Miasta z dnia 27-go wrze 
śnia 1937 r.,—uchwalili rezolucję, 
stwierdzającą, że pismo to w  zupeł 
ności przekreśla słuszne postulaty, 
wniesione przez pracowników 
gminnych, co jest wyrazem krzy­
wdzącego traktowania swych pra­
cowników przez Zarząd Miasta w 
dobie szalejącej drożyzny i  ogólne 
go zubożenia.

Zgromadzeni —  pomimo odmo­
wy nawet wspólnej konferencji 
nad tak niecierpiącą zwłoki spra- 

— pozwalają sobie zwrócić u- 
wagę na obecny wzrost kosztów 
utrzymania i  równocześnie uchwa­
lają następujące żądania:

1) Podwyższenia plac dla wszy­
stkich pracowników o 15£,

2) całkowitego zniesienia opła­
cania podatku specjalnego,

3) wypłacenia jednorazowej za 
pomogi bezzwrotnej w wysokości 
jednorazowych poborów, z tytułu 
rekompensaty za ubiegłe miesiące,

których drożyzna systematycz­
nie wzrastała,

Komunikat oficjalny faszystów 
donosi, że w  poniedziałek we 
wschodniej części frontu asturyj- 
skiego toczyły się zaciekłe walki, 
w  których wojska rządowe sta­
w iały rozpaczliwy opór, lecz osta­
tecznie zmuszone były do wycofa­
nia się na nowe pozycje. Niemal 
przez cały czas 25 samolotów po­
wstańczych bombardowało wzgó­
rze, na którym znajdowały się 
okopy rządowców.

W  ciągu poniedziałku lotnictwo 
faszystów bombardowało również 
wiele miejscowości, położonych 
na tyłach przeciwnika. Miastecz­
ko Colunga jest obecnie w rui­
nach. Miasto Villa Yiciosa ucier-

cowej stacji na lin ii kolejowej Pe­
kin -  Sejuan, wojska japońskie za 
ję ły m. Paoho (30 kim. na zachód 
od Patouczen). Okupacja rejonu 
Patouczen przez Japończyków, jak 
donosi agencja Domei, oznacza 
przerwanie t. zw. czerwonej drogi 
z Ułan -  Bator (Mongolia zew­
nętrzna) do prowincji chińskich 
Ningsia, Kansu i  Sikiang (chiński 
Turkiestan). Zwycięstwo to da jt 
Japończykom również możność za 
grożenia prowincyj Szansi i  Ning­
sia.
CHINY NIE ZGODZĄ SIĘ NA 

ŻADEN KOMPROMIS
Ani Japonia, ani Chiny, jak do­

nosi Reuter, nie zamierzają obec­
nie nawiązać rokowań pokojo­
wych. Chiny nie zgadzają się na 
żaden kompromis. Przed przystą­
pieniem do omówienia warunków 
pokoju, Chiny domagają się wyco­
fania wojsk japońskich z Chin 
Północnych i powrotu Mandżurii 
do Chin.

dnie omówił obecną sytuację poli­
tyczną, oraz znaczenie frontu de­
mokratycznego.

Nadto stwierdził, że partia sta 
ra się rozwinąć pracę organizacyj 
ną w  okręgu łomżyńskim. W yka­
zał, że nasi przeciwnicy polityczni 
mają różne subsydia i aparaty i 
prowadzą pracę sżkodliwą dla kia 
sy robotniczej i  Chłopskiej. Anty­
semityzm jest również środkiem do 
wprowadzania faszyzmu.

Zebrani za piękny referat nagro 
dzili mówcę burzą oklasków. Na 
zakończenie odśpiewano „Czerwo 
ny Sztandar" i  „Na Barykady".

Należałoby częściej zwoływać 
takie konferencje z referatami.

Obecny.

piało również od bombardowania 
lotniczego. 8 wielkich samolotów 
bombowych przelatywało 4-krot- 
nie nad m. Gijon, zrzucając wiel­
kie ilości materiałów wybucho­
wych. Szkody są bardzo znaczne.

Z Saragossy donoszą, że w nie­
dzielę wojska rządowe przypuści­
ły  wiele gwałtownych ataków 
na pozycje wojsk faszystowskich 
pod Fuentes j  Ebro. Ataki były po 
przedzone gwałtownym ogniem 
artyleryjskim, oraz poparte przez 
czołgi. Po niezwykle zaciętych wal 
kach faszyści utrzymali swoje po­
zycje.

* **
Zaznaczamy, że agencje nasze 

nie ogłosiły wczoraj żadnych ko­
munikatów wojsk rządowych. Po­
dane wyżej wiadomości są zatem 
jednostronne.

OFIARY HISZPAŃSKIEJ 
AWANTURY FASZYSTOWSKIEJ

Reuter donosi, że w Gibraltarze

Kieska renegata Doriota
Zaledwie 70.000 głosów w całej Francji!

Z wyników wyborczych we 
Francji (piszemy o nich na str. 
1-ej) zasługuje na uwagę poważ­
na porażka całego ruchu faszy­
stowskiego, wszczętego przed 2

Stan w y ją tk o w y
na... polu wyścigowym

W  Ameryce w  miejscowości Pro 
vidence w  stanie Rhode Island na 
polu wyścigowym i  w  jego oko­
licach został ogłoszony stan wy­
jątkowy. Pole wyścigowe znajduje 
się w parku Narraganset, którego 
właściciel współdziałał z gangste­
ra i  innymi złoczyńcami, którzy

Swój do swego po... nieswoje
Korespondent rzymski „Le Temps" 

zapowiada na podstawie wielu fak­
tów. iż w najbliższym czasie należy 
oczekiwać zawarcia między Rządem 
włoskim i japońskim specjalnego trak 
tatu , precyzującego już w sposób kon 
kretny zasady współpracy politycz­
nej między obu krajami, które ujaw

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
PJtKOom
UNIA I ŚMIGŁY PROTESTUJĄ 

PRZECIWKO ZARZUTOM 
BRYGADY.

Do za.ządu PZPN wpłynęły pisma 
od lubelskiej Unii i  wileńskiego Śmi­
głego z protestem przeciwko znanym 
zarzutom częstochowskiej Brygady, któ- 

oskarżyła Śmigły, że „przekupił" 
Unię przed meczem o wejście do Ligi 

Wilnie. Unia zaprzecza kategorycz-
! jakoby prowadziła jakieś pertrak­

tacje w tej sprawie i uważa, że jest to 
zemsta wydalonego z klubu za nieetycz- 

postępowanie gracza K obejka, jedno­
cześnie Unia zaznacza, że kierownikiem 
drużyny by ł por. Steczyszyn a n ie  p. 
Koniak. Śmigły ze swej strony doma­
ga się wdrożenia śledztwa i ukarania 
winnych z Brygady za bezpodstawne o-
szczerstwa.

BOKS
ZWYCIĘSTWO GDYŃSKIEGO 

BAŁTYKU.
W  Gdyni w meczu bokserskim o mi­

strzostwo Pomorza portowy robotniczy 
klub sportowy „Bałtyk" pokonał gdyń­
skiego Strzelca w stosunku 9:7. Najcie­
kawszą walkę stoczono w wadze lekkiej, 
w której to wadze Juchnicki z Bałtyku 
pokonał niespodziewanie Kowalskiego.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.

W zawodach bokserskich o mistrzo­
stwo okręgu łódzkiego Krusche-Ender 
pokonał pabianicki Sokół 14:2. Sokół 
zdobył dwa punktu walkowerem w wa­
dze muszej.

W drugim meczu Wima pokonała Zje 
dnoczone 9:7. Mecz prawdopodobnie 
zostanie zweryfikowany jako 16:0 dla 
Wimy, gdyż Zjednoczone wystawiło tyl­
ko 5 zawodników.

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
ŚLĄSKA.

Od k ilku tygodni rozgrywane są r

zatrzymał się parowiec włoski 
„Gradisca". płynący do Genui z 
dużą ilością'W łochów, rannych w  
walkach po stronie gen. Franco.

Literacka nagroda Nakla

Niekorzysine warunki
zmusiły samolot poiski 

do powrotu
Samolot polskich lin i lotniczych, 

który wystartował w  poniedzia­
łek z Palestyny, udając się do 
Aten był z powodu niekorzystnych 
warunków atmosferycznych zmu­
szony zaniechać dalszego lotu i 
powrócić na lotnisko w  Lyddzie. 
Samolot polski wystartuje ponow­
nie we wtorek.

laty przez renegata Doriota, któ­
ry pod nazwą francuskiej partii 
ludowej zebrał w całej Francji za­
ledwie 70 tys. głosów.

uczęszczali na wyścigi. 100 gwar­
dzistów narodowych patroluje 
wokoło parku, nikogo nie do­
puszczając'do jego wnętrza. Je­
sienny sezon wyścigowy, który za 
czyna się we wtorek został odwo­
łany.

nily się już od dość dawna. Kores­
pondent „Temps" informuje dalej, 
że Włochy poprą całkowicie stanowi­
sko Japonii wobec konferencji 
9 ciu mocarstw, zwołanej do Bru­
kseli dla rozważenie sytuacji na Da­
lekim Wschodzie.

Śląsku walki o drużynowe mistrzostwo 
Śląska w  boksie. W walkach tych bie- 
rze udział 6 klubów: Ruch W. H ajduki, 
Slavia Ruda, I. K . B. Świętochłowice, 
B. K. S. Nowy Bytom, K. P. W. Tarnow­
skie Góry i Makabi Sosnowiec. Mi­
strzem Śląska zostanie niewątpliwie 
Ruch, który na 7 spotkań rozstrzygnął 
wszystkie na swoją korzyść. Ma jeszcze 
do rozegrania 3 spotkania ze słabszy­
mi przeciwnikami. Na wicemistrza naj­
poważniejszym kandydatem je st Slavia 
z Rudy, która przegrała jedynie 2 spot­
kania z Ruchem.

Wczoraj odbyły się 2 spotkania, a  
mianowicie: w Świętochłowicach I.K.B. 
przegrał walkowerem z Makabi, jednak 
w spotkaniu towarzyskim zwyciężył 11:5, 
oraz Ruch niespodziewanie wysoko wy­
g rał z  Slavią 13 :3.

ATLETYKA
PUNKTACJA ZAPAŚNICZYCH
MISTRZOSTW WARSZAWY.
Obecny stan tabeli rozgrywek zapaśni­

czych o drużynowe mistrzostwo Warsza­
wy przedstawia się następująco:

klasa A — 1) Elektryczność 8 pkL, 
2) Fort Bema 3 pkt„ 3) Legia 4 pkt„
4) Skra 2 pkt., 5) Policyjny KS. 0 pkt. 

klasa B — 1) Pasta 6 pkt., 2) Rywal
4 pkt., 3) Prąd 2 pkt., 4) Landa 2 pkt„
5) Iskra 2 pkt., 6) Elektryczność 33> 
2 pkt.

SPORTY ZIMOWE
350 IMPREZ ZOBACZYMY
W  SEZONIE ZIMOWYM.

Na przedzimowej konferencji w Kra­
kowie komisja programowa zajmowała 
się ustaleniem terminarza imprez zimo­
wych w sezonie 1937/38. Komisja roz- 

I patrzyła szczegółowo 350 terminów roż- 
• nych imprez i  ustaliła ich daty. Wśród 
Itych imprez, 310 imprez obejmuje . r- 

wody narciarskie, 32 zawody łyżwiarskie 
li  hokejowe, 8 imprez automobilowych i 
|  zawodów konnych.
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Za dużo jest nieprawości...
Oskarżony o nadużycia przyjęty na odpowiedzialne stanowisko

Ten, kto doniósł o nadużyciach został zwolniony z pracy

Smutny epilog stosunków
w starostwie jarosławskim

Wszyscy oskarżeni skazani
W Komitecie niesienia pomocy. Austriaków - 

dla bezrobotnych w  Żywcu na [Krakowa. 
1936/37 r., którego przewodniczą­
cy z urzędu był p. Starosta dr. D61 
linger, kierownik Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy, Ekspozytu­
ra w Żywcu, p. Jan Martusiewicz 
został oskarżony o nadużycia, a 
mianowicie: o machlojki z kupca­
mi przy dostawie towarów dla ko- 
mitetu. W  związku z tym areszto­
wano kupca Dawida Rottera, ale 
po paru dniach zwolniono go. O- 
becnie całe towarzystwo, składa- 
jące się z kierownika p. Martusie- 
wieża, jego żony Anny, kupca Ja- 
na Leśniewskiego i  kupca Dawida 
Rottera, wraz z jego ekspedientką 
Faigą Zeifer, zostało oskarżone 
przez prokuratora. Pierwsza roz­
prawa odbyła się 24 września b. 
r. przed Sądem Okręgowym na se 
sji wyjazdowej w  Żywcu. Na roz­
prawie tej przewinęła się cała ga­
leria świadków, po czym rozpra­
wę odroczono.

Nagle jednak opinia żywca zo- 
stała zelektryzowana wiadomoś- 
cią, że p. Martusiewicz po tej roz. 
prawie sądowej został z powro­
tem przyjęty do pracy, jako urzęd. 
nik W oj. Biura Funduszu Pracy v. 
*vw ou ( i) .
- C z j stan taki jest dopuszczalny? 
Wszak człowiek, zwolniony ze sta 
nowiska kierownika, pozostający 
pod oskarżeniem prokuratora, do­
póki się nie oczyści ze stawianych 
mu zarzutów —  nie może być przy 
ję ty  do pracy na stanowisko, któ­
re winno być obsadzone przez lu­
dzi, cieszących się zaufaniem opi­
nii publicznej.

W  dodatku za wykrycie nadu­
żyć w Komitecie Niesienia Pomocy 
Bezrobotnym w  Żywcu 1 oddanie 
sprawy prokuratorowi zwolniony 
został z pracy urzędnik tego Korni 
tetu W ładysław Jura z Żywca; by 
ły  żołnierz Korpusu Posiłkowego 
Legionów, internowany ongi przez

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
GÓRNIKA W  PODZIEMIACH. 

Na kopalni „Szyb Sobieskiego" 
wydarzył się tragiczny wypadek, w 
którym poniósł śmierć górnik Jan 
Dubiel z Byczyny. Zjechał on kry­
tycznego dnia z drugą zmianą 
wraz z pomocnikami Szczepanem 
Bigajem i  Józefem Biśtą na pochyl­
nię pokładu Fryderyk August.

Po naładowaniu jednego wózka 
Bigaj zaczął spuszczać wózek po 
linie. Wskutek węzłów, porobio­
nych na limę, wyskoczyła ona z roi 
ki. Gdy Bigaj wraz z Biśtą usiłowa 
11 naciągnąć linę z powrotem 
rolkę, szarpnięta lina uderzyła je­
dnym z węzłów stojącego przy ko. 
towrotku Dubiela, zabijając go na 
miejscu.

Winę wypadku ponosi zarząd 
kopalni, który dopuścił do używa­
nia lin z węzłami zamiast gładkich. 

BARAN POSZAPAŁ 
PASTUCHA.

Na polach pod Wieluniem, zda­
rzył się tragiczny wypadek. Z pa­
sącego się stada wybiegł baran 
który zaatakował 68-letniego pa­
stucha, Andrzeja Kowalczyka, po­
rami! go w  piersi tak dotkliwie, że 
Kowalczyk na skutek odniesionych 
ran zmarł.
TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA 

Z OBAWY PRZED KARĄ 
BATÓW.

Na torze kolejowym pod Mławą
znaleziono trupa chłopca, w  wieku 
lat 12, rozszarpanego przez koła 
pociągu.

TO LOS Z K O L E K T U R Y
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ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B. Kopeiówny)

Z n a jd o w a li się n a  te re n ie , w zn o szą cym  się po d  
gó rę  i p o  le w e j s tro n ie  p o le  w id z e n ia  og ran iczo ne 
b y ło  pa sem  gęstego la su ; —  p o  p ra w e j z n a jd o w a ł 
się w y s o k i p ło t .  W  p o ło w ie  d ro g i, p o  o b u  s tro n a ch  
w b i te  b y ły  b ia łe  p a le , w ska zu ją ce  k ie ru n e k  śc ie żk i, 
k tó ra  w io d ła  p ro s to  o d  fu r t k i  w  p ło c ie  k u  la s o w i;—  
k u  te j fu r tc e  T r e n t  z e rk n ą ł k ą c ik ie m  o ka , c e lu ją -  

k ije m .
—  Z a b a w n a  h is to r ia  z  tą  tr z y n a s tk ą  —  zauw a ­

ż y ł.  —  C ho c iaż  ta k  s iln e  są p rze są d y  na  te n  tem a*, 
n ie  m a  b o is k a  d o  g o lfa  be z  trz y n a s te g o  d o łk a , Czę 

s to  opuszcza  s ię  te n  n u m e r p rz y  n u m e ra c ji do m ó w  
i  p ra w ie  w e  w s z y s tk ic h  in n y c h  w y p a d k a c h , —  ale 
n ig d y  p r z y  d o łk a c h  d o  g o lfa . M o że  z o s ta w ia  się je 
d la te jfo , że i  ta k  k to ś  m us i s tra c ić  d o łe k , —  i  z a w ­

sze m ożn a  to  z a lic z y ć  na  k a rb  b ra k u  szczęścia . M ' 
m o  to  w ie lu  lu d z i n ie  lu b i trz y n a s te g o  d o łk a  —  t y l ­
k o  ze w z g lę d u  n a  c y frę .

V e rn e y  s łu c h a ł te g o  z n a c h m u rz o n y m  czo łe m .

—  W ie m  —  r z e k i  k r ó tk o ;  w  ty m  m om e n c ie  T re n t 
o d w ró c i ł  się i  p r z y tk n ą ł k i j  d o  k u li.

—  N ie c h  p a n  z a cze ka  —  z a w o ła ł n a g le  V e m e y .—  
N ie  m oże pa n  te ra z  zaczyn ać... K to ś  p rz e c h o d z i 
d ro gą ... M ó g łb y  p a n  tra f ić . . .  —  W  ty m  m ie jscu  
u rw a ł,  w s trz y m u ją c  g w a łto w n ie  od dech, p r z y  czym  ,

(kor. własna)

Wartkowicach kołojsze aby naprawiły krzywdę, w y­
rządzoną obyw. Władysławowi 

Apelujemy do czynników mia- Jarowi, znajdującemu się wraz z 
rodajnych; aby wejrzały niezwło rodziną w  skrajnej nędzy, 
cznre w te sprawy, a co najważniej |

Wiadomości z całej Polski
Policja #%zczęła dochodzenie 

ustaliła, że tragicznie zmarłym jest 
Ryszard Zawadzki, lat 12, zamiesz 
kały w  Ostoczni Starej pod Mławą. 
Zawadzki bawiąc się z dziećmi za­
chowywał się nieswornie. Ciotka 
skarciła go i  pobiła. Chłopiec zbiegł 
z domu. Bojąc się batów, rzucił się 
pod pociąg.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
BURMISTRZA.

W  czasie polowania w  lasach 
pod Wieluniem poniósł tragiczną 
śmierć burmistrz Wielunia, Jędrze­
jewski. Jędrzejewski schwytał przy 
pomocy gajowego, kłusownika Ka 
rola Dawida. Pomiędzy burmi­
strzem a kłusownikiem wywiązała 
się zacięta walka. W  pewnej chwi 
li burmistrz, usiłując obezwładnić 
Dawida, uderzył go kolbą w  gło­
wę. Z nieustalonych powodów na­
ładowana fuzja wypaliła. Jędrze­
jewski trafiony pełnym ładunkiem' 
w  głowę, poniósł śmierć na miej­
scu. Policja wszczęła energiczne 
dochodzenie.

SAMOBÓJSTWO.
W jednej z małych resfauracyj 

wileńskich wystrzałem z rewolwe­
ru w skroń pozbawił się życia ka­
pral, Zygmunt Podlewski, z Wilna. 
Przyczyny samobójstwa nie usta­
lono.

ŚMIERĆ PRZY PRACY.
W  czasie przetaczania wagonów 

na dworcu Bydgoszcz — Wschód, 
godzinach nocnych zdarzył się 

tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł 46-letnj przetokowy, Antoni 
Bloch. Potknął się on przy odcze­
pianiu wagonów i koła obcięły mu 
lewą nogę. Bloch zmarł wskutek
upływu krw i po kilku godzinach.

Na tvm samym dworcu na stacji 
przeiączeniowej zaczadział ciężko 
wskutek nieszczelnego pieca ka­
flowego 57-letni Tomasz Wardziń 
ski. Znaleziono go nieprzytomnego 
lecz dzięki natychmiastowej porno 
cy udało się utrzymać go przy ży-

u.
GROŹNY POŻAR W  HUCIE.

W  hucie „Baildon" w  Katowi­
cach —  Dębie wybuchł groźny po­
żar wskutek złego wyłącznika 
przy piecu łukowym. Pastwą poża­
ru padły niektóre instalacje elek­
tryczne. Dzięki energicznej akcji 
ratunkowej pożar zdołano zlokali­
zować. Straty wynoszą około 7.000

ze  s tu k ie m  na  z ie m ię , 

sw eg o  to w a rz y s z a  a p o te m
i, z w y ra z e m  t r o s k i  i  n ie p o k o -

w o r e k  z  k i ja m i spa d ł
T r e n t  p o p a trz y ł na 

n a  w z g ó rz e  p rz e d  n im  
ju  w  oczach.

—  K to ś  p rz e c h o d z i?  —  r z e k ł tę p o . —  C h yb a  się 

p a n u  śni, d ro g i ch ło p cze ?  C zy  n ie  czu je  s ię  pa n  do ­
b rze ?

P y ta n ie  to  n ie  w y m a g a ło  o d p o w ie d z i, gd yż  V e r-  
ne y , o p ie ra ją c  się o p ie ń  d rze w a , b y ł  b ia ły  ja k  pa 
p ie r . O c z y  c ią g le  m ia ł u tk w io n e  p rz e d  s ie b ie ; p rz e ­
sun ą ł rę k ą  p o  o d s ło n ię ty m  czo le  i  zd a w a ł s ię od ­
d ych ać  z tru d n o ś c ią . W  k o ń c u  z w ró c i ł  ża łosne sp o j­
rze n ie  na  T re n ta  i  u s iło w a ł od zyska ć  ró w n o w a g ę .

—  N ie  zu p e łn ie  d o b rze  —  o d e tc h n ą ł c ię żko . —  
A le  n ic  p o w ażn eg o . —  P rze su n ą ł rę k ą  p o  sercu . —  
C zasam i... m n ie ... to  c h w y ta .., P rz e d s ta w ia  m i się 
coś... i  czu ję  się... n ie  do b rze . A le  p rę d k o  p rze ch o ­
dz i...

T r e n t  p rz e m ó w ił do n ie go  ze w sp ó łczu c ie m .

—  N o , to  p r z y k r e  zako ń cze n ie  p rz y je m n e j g ry  —  
p o w ie d z ia ł w  k o ń c u  ,p odn oszą c  s w o ją  k u lę . —  N ie  
m a  p a n  chyb a  o c h o ty  g ra ć  d a le j?

—  N ie  b y łb y m  w  s ta n ie  —  o ś w ia d c z y ł V e rn e y  
g w a łto w n ie , c ią g le  jeszcze w p a tru ją c  s ię  z lę k ie m  
w  d a le k ą  l in ię  lasu . —  N ie  m ogę iść  da le j... n a p ra w ­
dę n ie  m ogę... na tę  gó rę . N ie  o d w a ż y łb y m  s ię  p ró ­
b o w a ć . P o ty c h  a taka ch ... jes te m  w  o k ro p n y m  s ta ­
n ie . S tra szn ie  m i p r z y k ro . —  U m o c z y ł ch u s tkę  

' w o d z ie , z n a jd u ją ce j się w  ry n ie n c e  p r z y  d o łk u  —  
p rz y c is n ą ł ją  do  czo ła . —- C z y  n ie  m ia łb y  pa n  n ic

p rz e c iw k o  te m u , a b yśm y  te ra z  w ró c i l i?

Trzy tygodnie trwał w  Prze­
myślu proces b. starosty jarosław­
skiego, Wąsa, i  kilku urzędników 
Wydziału Powiatowego, oskarżo­
nych o nadużycia natury finanso. 
wej podczas pełnienia służby.

Nadużycia były o tyle przykre, 
że odsłoniły bagno stosunków, pa­
nujących w urzędzie podczas oma­
wianego w  procesie dłuższego okre 
su. Nie była to indywidualna de. 
fraudacja, ale systematyczne „pod 
bieranie" funduszów publicznych" 
na cele prywatne, przy pomocy 
fałszowania dowodów ksiąg.

Starosta Wąs został oczyszczo­
ny z podejrzeń o chęć zysku, ale 
zasądzony na 6 mieś, (darowane 
na mocy amnestii) za pomoc i  pod 
żeganie do zbrodni urzędniczej, 
czyli udowodniono mu, że wie­
dział o „machlojkach" podwład­
nych urzędników, gdy np. płaco, 
no rachunki restauracyjne za przy 
jęcie... posłów i  t. p.

Z innych oskarżonych Sąd uznał 
osk. dr. Ignacego Holzbergera i  A- 
leksandra Straussa winnymi nie- 

wszystkich przestępstw, za­
rzuconych aktem oskarżenia i  ska.

dr. Holzbergera na 2 lata w ię­
zienia, 250 zł. grzywny z zamianą 
na 25 dni więzienia i  pozbawie­
niem praw na la t 5, przy czym na 
podstawie amnestii obniżono mu 
karę do jednego roku i zaliczono 6 
miesięcy aresztu śledczego.

Osk. Straussa Sąd skazał na 2 
lata i  6 miesięcy więzienia, z cze­
go rok darowano na mocy amne­
stii i  zaliczono areszt śledczy, nad­
to na pozbawienie praw na la t 5.

Dalej dwaj oskarżeni: Jan Ro­
manow i Józef Siwiec zostali zasą. 
dzeni po 6 mieś, więzienia, daro­
wane na mocy amnestii.

Charakterystyczne, że podczas 
odczytywania wyroku i  obszer-

nych motywów, sala była wypeł­
niona po brzegi publicznością.

POLONIA*

Kącik radiowy
NESTOR FILOZOFÓW POLSKICH 

Z dniem 20 października Polskie
Radio wprowadza do programu cykl 
odczytów poświęconych nestorowi fi­
lozofów polskich Kazimierzowi Twer 
dowskiemu. Cykl ten p. t.  „śladami 
myśli prof. Kazimierza Twardowskie 

składać się będzie z pięciu pre- 
ji nadawanych co środę o godz.

19.35 i  opracowywanych przez jego 
uczniów.

TURCZYŃSKI GRA CHOPINA 
Środowy koncert chopinowski dn.

20.X przyniesie 12 preludiów z op. 28 
Barkarolę op. 60, Nokturn Des-Dur 
op. 27 i  Polonez Fis-moll op. 44. Wy­
konawcą koncertu o godz. 21.00 bę­
dzie Józef Turczyński.

PIEŚNI
ALEKSANDRA ZARZYCKIEGO 
Aleksander Zarzycki sławny był

swego czasu w całej Europie jako 
świetny pianista i wybitny kompozy­
tor. Jego utwory instrumentalne i 
wokalne pełne śpiewności i  wirtuoza, 
stwa — noszą cechy epoki, w której 
powstały, a  więc połowy XIX wieku. 
Kilka z nich odśpiewa Zofia Wyle- 
żyńska dn. 20.X o godz. 19.25.

htpjirmf. rburwnĄdru/-.__
tmjra/iicaat/mi,.'

MOTOPIRIN

zł. Jeden ze strażaków, Jerzy Kra- 
tochwii po powrocie do domu — 
zmarł wskutek zakażenia z rany, 
odniesionej w  czasie akcji ratun­
kowej.

TRAGICZNE SKUTKI 
NIEOSTROŻNEGO 

OBCHODZENIA SIĘ Z BRONIĄ.
W  Rydultowie pow. rybnickiego 

w  mieszkaniu rodziny Siwczyków 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Córka Siwczyków, Otylia, otrzy­
mała w podarunku od narzeczone­
go rewolwer. Dziewczyna, ucieszo 
na podarunkiem zaczęła manipulo­
wać bronią i w  pewnej chwili spo­
wodowała wystrzał. Kula trafiła 
Siwczykównę w okolicę serca, po 
wodując natychmiastową śmierć. 

PRZEJECHANY PRZEZ 
POCIĄG.

Na torze kolejowym przy parku 
3-go Maja został przejechany przez 
pociąg osobowy dojeżdżający do 
stacji Łódź —  Fabryczna jakiś mło 
dy mężczyzna, w wieku około 25 
lat. Nieszczęśliwy został dosłow­
nie rozszarpany przez koła łokomo 
tywy i wagonów na strzępy. Szcząt 
ki rozrzucone są na przestrzeni 
kilkunastu metrów. Zachodzi po­
dejrzenie, że tragicznie zmarły po­
pełnił samobójstwo. Policja wszczę 
ła dochodzenie, celem ustalenia na­
zwiska denata.

ŻYWA POCHODNIA.
W kinie „R ialto" w  Katowicach 

robotnik Fryderyk Lorc pokłócił 
Się ze swoją żoną i  dobył nagle 
flaszkę z benzyną, po czym oblał 
sobie nią ubranie i zapalił. W  jed­
nej chwili stanął on w  płomieniach

Publiczność pośpieszyła Lorcow* 
z pomocą i pożar ugasiła. Lorc po 
parzył się dotkliwie. Wijącego się 
z bólu przewieziono w  ciężkim sta 
nie do szpitala.

KASJER „WAGONS-LITS" 
ZWOLNIONY Z  ARESZTU.

W  Łodzi, na mocy decyzji pro­
kuratora, zwolniony został z are­
sztu kasjer oddziału „Wagons - 
Lits Cook", Rzeźniczak, areszto­
wany w  związku z aferą zbiegłe­
go bankiera Mendeisona. 

REKORDOWY PLON.
W  Działdowie w sadzie pewne 

go rolnika wyhodowano kilka ja­
błoni. które w  tym roku wydały 
kilogramowe jabłka. Z jednej ja ­
błoni szczęśliwy sadownik • zebrał 
sześć centnarów jabłek.

Z g i n ą ł  
w płonącej stodole

We wsi święck Strumiany wy­
buchł pożar. Ogień strawił chlew, 
stodołę z tegorocznymi zbiorami 
i inwentarz żywy.

W  płomieniach zginął 26-Ietni 
parobek Pawłowski, który spał 
stodole.

i —  N ie  je s t d a le k o  —  r z e k ł  T r e n t  —  po n iosę pa ń  • 
s k ie  k ije .

A le  n a  to  V e rn e y  n ie  c h c ia ł się zgodz ić .
G d y  z a w ró c i l i  k u  lo k a lo w i k lu b u , s ta l się sp o k o j­

n ie js z y , a le  c ią g le  jeszcze b y ł  ro z trz ę s io n y  i  na 
p ró b y  T re n ta  p ro w a d z e n ia  ro z m o w y  o d p o w ia d a ł 
k r ó tk o  i b e z ła d n ie . O d m ó w ił w y p ic ia  czegoś w  k a ­
rze , c h o c ia ż  w id a ć  b y ło ,  że u c z y n ił to  p o  w e w n ę trz  
ne j w a lce , —  a le  z w d z ię c z n o ś c ią  p r z y ją ł f i l iż a n k ę  
k a w y  —  i  w y d a w a ł się ju ż  p ra w ie  n o rm a ln y , g d /  
s ia d ł p rz y  T re n c ie , p rz y g o to w u ją c  się do p o w ro tu  
d o  m ia s ta .

R z u t o k a  p rz e k o n a ł T re n ta , że ż ó łty  sam ochód 
z n ik ł  z m ie jsca  p o s to ju  p r z y  śc ieżce w  p o b liż u  bo i 
ska . W  p ię ć  m in u t p ó źn ie j, g d y  m ija li gospodę na 
ro z s ta ju  d ró g , u jr z a ł go zn o w u , s to ją ceg o  k o ło  b u ­
d y n k u . Z  z a d o w o le n ie m  s k o n s ta to w a ł, że sam ochód 
b y ł  p u s ty . W s z y s tk o  ro z w ija ło  się , zgo dn ie  z p la  

nem .
T e ra z  o tw ie ra ła  s ię  p rz e d  n im i d łu ga , p ro s ta  d«n 

ga w ie js k a , p r z y  k tó re j n ie  b y ło  ża d n y c h  do m ó w , 
c z e rn iło  s ię  na  n ie j k i lk a  p o s ta c i lu d z k ic h . W  c h w ilę  
p ó ź n ie j z  us t c z ło w ie k a  siedzącego o b o k  T re n ta  
w  sam o cho dzie , w y d a r ł  się zd u szo n y  o k r z y k  zg ro  

zy .
—  T a m  je s t —  w y ją k a ł  V e m e y  z d ła w io n y m  g ło ­

sem , —  T a m  jes t..., zno w u ...
—  G d z ie ?  —  z a p y ta ł T r e n t  ro z m y ś ln ie  z d a w k o ­

w y m  to n e m , ja k  g d y b y  z d e c y d o w a n y  b y ł  zw a lcza ć  
w  sw y m  to w a rz y s z u  w s z e lk ie  o b ja w y  h is te r ii .

—  N a  śc ieżce ... p rz e d  na m i... id z ie , z w ró c o n y  t y ­
łe m  d o  nas. .W ie lk ie  n ie ba , n ie  w id z i pa n?

Radie wam am kie
ŚRODA. 20 października.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.40 Marsze symfoniczne. 
11.57 Hejnał. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 15.80 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.00 
Skrzynka językowa. 16.15 Z muzyki 
angielskiej. 16.50 Pogadanka aktu­
alna. 17.00 Piechota na nowoczes­
nym polu walki. 17.15 Jesiemą. 17.50 
Co to jest sąd polubowny? 18.0 Wia_ 
domości sportowe. 18.10 Melodie'f i l ­
mowe. 18.30 Program na jutro. 18.85 
Audycja dla wsi. 19.00 Ekspiacja 
marynarza. 19.20 Pieśni. 19.35 Syl­
wetka nestora filozofów polskich. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 W 
rytmie tanga i  rumby. 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak­
tualna. 21.00 Koncert chopinowski. 
21.45 Kwadrans poetycki. 22.00 Kon 
cert popularny. 22.50 Ostatnie wia­
domości.
WARSZAWA II.

13.00 Płyty. 14.00 Informacje. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Kon. 
cert solistów. 15.00 Garderoba przed 
zimą. 15.15 Płyty. 16.15 Przerwa. 
18.00 Płyty. 19.00 Koncert rozryw­
kowy. 19.50 Życie kulturalne stolicy. 
19.55 Wiadomości sportowe. 22.00 
Przegląd teatralny. 22.15 Płyty.

CZWARTEK, 21 października
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 11.15 Polski taniec a r­
tystyczny. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 15.30 Wia . 
domości gospodarcze 15.45 Audycja 
dla młodzieży. 1615 Mała Orkiestra 
P.- R. 16 50 Pogadanka aktualna. 
17.00 Wiedza i książka, 17.15 Kon­
cert soPstów. 17.50 Poradnik sporto­
wy. 18.00 Wiadomości sportowe. 
1810 Skrzynka ogólna. 18.25 Płyty. 
18 30 Program na jutro. 18.35 Audy­
cja dla młodzieży wiejskiej. 19.00 Te­
a tr  Wyobraźni. 19 50 Pogadanka 
aktualna. 20,00 Koncert rozrywko­
wy. 21.30 Audycja poświecona pa­
mięci Gustawa Daniłowskiego. 22 00 
Koncert kameralny. 22.50 Ostatnie 
wiadomości.;

WARSZAWA II: 13.00 Płyty. 
14.00 Parę informacji. 14.05 Pro­
gram na jutro. 14.10 Płyty. 15.00 Jak 
spędzić święto. 15.10 Kwintet salo­
nowy. 18 00 Płyty. 19.00 Koncert so­
listów. 19.50 Życie kulturalne stolicy. 
19.55 Wiadomości sportowe. 22.00 Ga­
węda o sztuce. 2216 Płvtv.

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
L 2 i z n i ( e 

Elektoralna 32  
Jasna 2$

WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE

Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.

D r .Z .F a in c y n £ ^ 3 6
w niedzielę do 2-ej

Weneryczne, płciowe, skóry 
w  le c z n ic y  H o t a  7



K R O N I K A  K R A K O W S K A
Związek Robotników Przemysłu Metalowego, Oddział BorekFa- 

łęcki urządza uroczyste

odsłonięcie sztandaru
w niedzielę dnia 24 października 193 7r., o godz. 10-ej w  sali Do­
mu Górników, Aleja Krasińskieg o Nr. 16.

Bratnie organizacje proszone są o przybycie ze sztandarami.

H is to r ia  d n ia Z m ia sta

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego
oddział w Krakowie

W czwartek, 21 października b. 
r. o godz. 7 wiecz. w sali „Domu 
Górników1' Al. Krasińskiego 16, 
Leon Kruczkowski wygłosi odczyt 
p. t. „Dla czego jestem socjalistą*'.

Akademia Zw.
Rada Związków Zawodowych 

w Krakowie urządza w Krakowie 
d. 7 listopada b. r. o godz. 10-cj 
rano, w sali Domu Górników przy 
Al. Krasińskiego 16

AKADEMIĘ PROPAGANDOWĄ 
na którą złożą się przemówień^ 
przedstawicieli Rady Zw. Zawo 

dowych, OKR. PPS.

Wstęp 50 gr., dla zorganizowa 
nych —  30 gr.

Bilety wcześniej do nabycia w 
siedzibie T. U. R., Sławkowska 12

. Zawodowych
Wystąpi chór- Lutni i orkiestra 

kolejarzy.
Deklamacje Towarzyszy i To­

warzyszek.
Wstęp tylko dla członków Zw. 

klasowych za okazaniem karty 
wstępu, które wydadzą Oddziały 
Związków.

Wydział Rady Zw. Zaw. 
w Krakowie

Za nieprzestrzeganie spoczynku nie­
dzielnego. W ubiegłą niedzielę policja 
przeprowadziła kontrolę zakładów han­
dlowych, w wynik- której wygotowano 
pewną ilość doniesień karnych do staro­
stwa grodzkiego o ukaranie za nieprze­
strzeganie ustawy o spoczynku niedziel­
nym.

Kradzież. W garażu przy ul. Zacisze 
Nr. 9 skradł szofer Józef Barnaś rower 
motorowy i wyjechał nim  w niewiado­
mym kierunku. Rower stanowi własność 
ncznia gimnazjalnego Jerzego Trębacza.

Zapalił się sufit. W mieszkaniu Józe­
fa Juchy, dozorcy domu przy ul. Bara­
kowej ł ,  zapalił się sufit drewniany. 
Wezwana straż pożarni ogień ugasiła, 
przy czym usunięto sufit i  piec. Szkoda 
na razie n ie  ustalcna. Wypadku w lu­
dziach nie było.

Kradzieże. Nieznany sprawca skradł 
z podwórza domu przy ul. św. Tomasza 
18, rower męski wart. 80 zł. na szkodę 
Józefa Kaweckiego, zam. w Toniach, 
pow. Kraków.

Rozpoczęcie kadencji październikowej
Sądów Przysięgłych

Wyznaczona na październik ka 
dcncja przysięgłych w krakowskim 
Sądzie Okręgowym będzie długa, 
gdyż potrwa ponad 3 miesiące 
W kadencji tej rozpatrywany bę­
dzie szereg głośnych i sensacyj­
nych spraw.

Wśród spraw politycznych znaj 
dują się procesy inż. Doboszyń- 
skiego i tow. Drobnera.

Jest kilka procesów kryminał- 
nych, z których na pierwszy plan 
wysuwa się proces bandyty Sta­
nisława Żelaznego.

Po wylosowaniu ławy przysięg 
łych przystąpiono do rozpatrzenia 
pierwszego procesu o komunizm.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Jozef Kramarz, który pozostaje

pod zarzutem agitacji komunisty­
cznej w chrzanowskim.

Ponieważ jeden z głównych 
świadków nie stawił się na roz­
prawę, tłumacząc się chorobą 
proces został bezterminowo odro­
czony.

W poniedziałek rozpoczła się 
druga przed jesienną kadencją 
przysięgłych rozprawa przeciw j  
Hejarowi z Borzęcina, pow. brze- 
ski, oskarżonemu o podpalenie z 
zemsty w lutym ub. roku dwóch 
gospodarstw w Podborzu. Heja 
skazany został już raz przez sąd 
przysięgłych na 8 lat więzienia 
Sąd Najwyższy uchylił jednak ten 
wyrok i polecił rozpatrzeć sprawę 
ponownie.

Zgon prof. Kłodzińskiego
W Krakowie zmarł na anew- 

ryzm serca prof. U. J. dr. Abdon 
Kłodziński.

Zmarły był profesorem historii 
prawa polskiego na Wydziale 
Prawnym U. J. Ostatnio peTnił 
funkcje prodziekana Wydziału.

Koła pociągu 
znasakrcwały kobietą

Wstrząsający wypadek zdarzy' 
się wczoraj niedaleko Krakowa. 
Pociąg osobowy przejeżdżając 
między stacjami Tunel i Kozłów 
najechał na kobietę, którą ko’a 
zmasakrowały do niepoznania.

Przy zabitej nie znaleziono żaJ 
nych dokumentów, które pozwoli­
łyby na identyfikację zw-Jok. Z zc 
znań maszynisty wynika, że ko­
bieta ta rzuciła się pod pociąg w 
celach samobójczych.

Henryk Wittlin zatrzymany został dn. 
15. X. 1937 pod zarzutem oszustwa. 
Przedstawiał się on za prof. wiedzy ta­
jemnej, wyłudzał pieniądze za przepo­
wiednie przyszłości, gwarantował wyso­
kie wygrane na loterii i wyleczenie z 
różnych chorób.

Najechanie. Na nl. Zamojskiego auto­
bus P. K. P., prowadzony przez szofera 
Mieczysława Giemzę, potrącił auto tak­
sówkę, prowadzoną przez Romana Ka­
walca, zam. przy nl. Lwowskiej Nr. 22, 
wskutek czego n taksówki został uszko­
dzony wachlarz i przednia oś. Wypadku 
w ludziach nie było. *

Zatrucie denaturatem. Zawezwano Po­
gotowie Ratunkowe do Kaspra Kuchar­
skiego, który na ul. Miodowej zatruł się 
spirytusem denaturowanym i leżał nie­
przytomny na ulicy. Kucharskiego od­
wieziono do szpitala św. Łazarza.

R ep ertu a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

W środę „Milioner", komedia W. 
Lichtenherga, w opracowaniu sce­
nicznym reż. J. Karbowskiego, w 
premierowej obsadzie.

W czwartek dramat K. H. Rostwo­
rowskiego „Kajus Cezar Kaligula", 
w reżyserii W. Radulsldego z Józs. 
fem Karbowskim (rola tytułowa) i 
Zofią Jaroszewską (Lollia).

CHIEKO HARA w STARYM TE­
ATRZE Utalentowana młoda piani­
stka japońska, Chieko Hara, solistka 
wielkich koncertów symfonicznych 
w Tokio i Paryżu, jedna z laureatek 
ostatniego międzynarodowego kon­
kursu Chopinowskiego w Warszawie, 
wystąpi z jedynym koncertem w 
czwartek 21 b. m. w Starym Teatrze. 
I KONCERT SYMFONICZNY KRA­
KOWSKIEJ ORKIESTRY SYMFO­
NICZNEJ . odbędzie się w niedzielę 
24 b. m. w Starym Teatrze. Jako dy­
rygent wystąpi znany i ceniony k a ­
pelmistrz Walerian Bierdiajew, so­
listką zaś będzie znakomita nasza 
śpiewaczka Ada Sari, która specjał, 
nie na ten koncert przybywa do Kra­
kowa.

NIWELACJA PERYFERYJ MIEJ-
SKICH USYPISKAMI Z POPIOŁU.
Zakład Czyszczenia Miasta Krakowa 

dysponuje 45 wozami roboczymi, uży­
wanymi już od 13-tn lat. W związku z  
tym  wyłoniła się konieczność stopnio­
wego odnawiania taboru, a w  szczegól­
ności wozów-popielników.

Chodzi o nabyci- tego typu wozów, 
które przez specjalne zamki uchwytne 
dla skrzynek, gwarantowałyby higienicz­
ne przesypywanie popiołu bez rozpró- 
szania pyłu na ulicach miasta. Wóz taki 
kosztuje około 65.000 zł.

Zaznaczyć należy że popiół wywozi 
się na peryferje miasta, gdzie zasypuje 
się doły, celem przeprowadzenia niwe­
lacji. Nasypiska popielne polewa się 
mlekiem wapiennym dla przeciwdziała­
nia fermentacji, skutkiem której wydzie­
la się nieznośny odór. Mimo to jednak 
nasypiska popielne fermentują 10 lat, a 
nawet dłużej.

Pewną przeciwwagę stanowi zasypywa­
nie nasypisk warstwą ziemi lub śmieci 
zmiecionych z ulic, grubości około pó ł 
metra. Co się tyczy nawozu, zmiatanego 
z ulic, to Miejski Zakład Czyszczenia 
Miasta sprzedaje go, względnie zakłada 
stosy kompostowe, które następnie po 
dojrzeniu są sprzedawane.

NAUKA RZEMIOSŁA.
Dyrekcja Muzeum Przemysłowego i 

Wojewódzkiego Instytutu Rzemieślni- 
czo - Przemysłoweg w Krakowie, nl. 
Smoleńsk 9, nrządza następujące kursy: 
elektrotechniczny ogólny, elektrotechni­
czny wyższy, obsługi kotłów parowych, 
obsługi maszyn parowych, obsługi silni­
ków spalinowych, dla metalowców, ry­
sunków technicznych, budowlany, spa­
wania i  cięcia metali, instalacji wodo­
ciągów, gazu, kanalizacji i  centralnego

Dyżury lekarzy
linia 20 paźdz. — n°c. 

Horowitz Maks, Jasna 7.
Herzhaft Stan., Floriańska 47, tel.

168.69.
Kaczyński Henryk, Topolowa 42, 

tel. 162-01.
Osiek Bernard, Rynek Gł. 24, tel. 

178-68.

ogrzewania, trykotarstwa ręcznego, kro­
ju  i  szycia, bieliźniarstwa, trykotarstwa 
maszynowego, fryzjerstwa damskiego;

Dla zamiejscowych zniżka kolejowa
(bilet szkolny).

Radio krakowskie
ŚRODA, 20 października 

11.40 Marsze symfoniczne Edwarda
da Griega — płyty. 13.45 Koncert 
rozrywkowy — płyty. 14.45 Wiad. 
bież. 14.50 Koncert kameralny — ply 
ty. 15.25 Lokalne wiad. gospodarcza. 
18.10 Lokalne wiad. sportowe. 18.15 
Krakowski dziennik sportowy. 18.20 
„Chwileczkę proszę zaczekać”! (Kra 
ków na wesoło). 18.50 Sprawy społe­
czne. 18.55 Program na  dzień następ, 
ny. 20.00 .Wieczór arii ii pieśń'". 
Wykonawcy: Wiktoria Pastówńa 
(alt), Marceli Kaufler (tenor) i  Bo­
lesław Wallek - Walewski (akomp.l 
20.30 „Zagadnienia...": „Moda jako 
zjawisko społeczne" — wygłosi Leon 
Kruczkowski. 23.00 Muzyka tanecz­
na — płyty.

CZWARTEK, 21 października 
11.40 Włoska muzyka symfoniczna

— płyty- 13.00 Audycja dla dzieci 
wiejskich. 13.45 Koncert rozrywko­
wy — płyty. 14.50 Fragmenty opero­
we w wyk. Chóru opery „Łą Scala'* 
płyty. 15.10 „Lektura poobiednia"— 
fragment z powieści Haliny Górskiej
— „Druga brama”. 15.25 Lokalne 
wiad. gospodarcze. 18.10 Lokalne 
wiadom. sportowe. 18.15 Koncert ba 
2 fortepiany. Wykonawcy: Olga La. 
pieką i Włodzimierz Ormicki. 18.40 
Dokąd jechać w święto? 18.45 Skrzyń 
ka techm ona w oprać, inż. Frydery. 
ka Starka. 18.55 Program na. dzień 
następny. 23.00 Muzyka taneczna — 
płyty.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Ziemia błogosławiona". 
ATLANTIC: „Zamek tajemnic" i

„Pan redaktor szaleje".
BAGATELA: „Wszystko dla zwy.

ciężcy" i rewia „Scena i buty".
DOM ŻOŁNIERZA: „O czem ma.

rzą kobiety".
PROMIEŃ: „Boccacio".
STELLA: „Piekielny wąwóz" i

„Syn marnotrawny".
ŚWIT: „Halka".
UCIECHA: „Znachor" (Junosza.

Stępowski, Barszczewska, Zacharów- 
ski i in.).

WANDA: „Koniec pani Cheney".

Protest przeciw „ghetto"
W c z o ra j n a  z n a k  z b io ro w e g o  

p r o te s tu  p rz e c iw  o s ta tn io  z a p a ­
d ły m  z a rz ą d z e n io m  a n ty se m ic ­
k im , w p ro w a d z a ją c y m  „ g h e tto 11 
n a  w yższych  u c z e ln ia c h  —  Ż y d zi 
o g ło s i li  s t r a jk .  W szy s tk ie  in s ty tu ­
c je  ż y d o w sk ie , j a k  ró w n ie ż  b iu r a  
i s k le p y  b y ły  o d  g. 8  do  12 n ie ­
c zy n n e .

W  z w iąz k u  ze  s tr a jk ie m  o d b y ły  
s ię  dw a  z g ro m a d z e n ia ,  zw o łan e  
p rz e z  „ B u n d “  i je d n o  z g ro m a d z e ­

n ie  „ P o a le j  S y jo n u -1. N a  o b u  wie­
cac h  „ B u n d u “  p rz e m a w ia l i  im ie ­
n ie m  O . K . R .  P . P .  S . to w . A d a m  
C io łk o sz , im ie n ie m  z w iąz k ó w  zaw . 
to w . C e k ie ra ,  im ie n ie m  N ie z . M ło­
d z ieży  S o c ja lis t . —  to w . D u b ie l.

N a  z g ro m a d z e n iu  P o a le j-S y jo -  
n u  im ie n ie m  O K R . P P S . i  r a d y  
z w iąz k ó w  to w . d r .  S z u m sk i.

N a  z g ro m a d z e n ia c h  u c h w a lo n o  
re z o lu c je  p ro te s ta c y jn e .

K R O N I K A  Ś L Ą S K A

Z  f r o n t u  p r a c y Nieporządki w  cynkowni w Lipinach

Znaczne obnażenie się liczby wpisów
na Uniw. Jagiellońskim

W p isy  n a  U n iw e rs y te t J a g ie l­
lo ń sk i n a  ro k  s z k o ln y  1937/38  zo­
sta ły  z a m k n ię te .  W  z w ią z k u  z  ty m  
u s ta lo n a  z o s ta ła  d e f in i ty w n ie  lic z ­
b a  s tu d e n tó w , z a p is a n y c h  w  ty m  
r o k u  n a  U . J .

W  ro k u  o b e c n y m  z a p isa ło  s ię  
5 .000  s tu d e n tó w , c zy li p o n a d  20

p r o c e n t  m n ie j  a n iż e li w r o k u  u- 
b ie g ły m . N a to m ia s t  in n e  w yższe 
u c z e ln ie  w K ra k o w ie  n ie  w y k az u ­
j ą  p o w a ż n ie js z y c h  z m ia n . N a  A - 
k a d e m ię  G ó rn ic z ą  z a p is a ło  s ię  560 
s tu d e n tó w , n a  A k a d e m ię  S z tu k  
P ię k n y c h  180 s tu d e n tó w .

Sprzeniewierzenie 759.000 zł.
w  banku Chrzanowskim

W poniedziałek doręczony zo­
stał akt oskarżenia b. urzędnikom 
Towarzystwa Zaliczkowego a 
Chrzanowie, dyr. Janowi Grzelew 
skiemu, dyr. Augustynowi Dziu­
bie, kasjerce Genowefie ślusar- 
czykowej, księgowemu Edwardo- 
wi Florczykowi i pomocnikowi 
księgowego Ludwikowi Kosow 
skiemu, oskarżonym o . sprzenie­
wierzenie na szkodę Tow. Zalicz­
kowego 750.000 zł. przy pomocy 
fałszowania książeczek oszczęd

nościowych, weksli i t. d. Dziuba, 
ślusarczykowa i Kosowski prze­
bywają w więzieniu. Reszta oskai 
onych odpowiadać będzie z woi 

nej stopy.
Akt oskarżenia obejmuje 60 str. 

pisma maszynowego a prokurator 
powołał do rozprawy 85 świad­
ków. świadczy to o ogromie spra 
wy, która w najbliższym czasie 
rozpatrywana będzie przez SąJ 
Okręgowy w Krakowie.

I  Tamowa
Samobójstwo komisarza ziemskiego

W sobotę, około godz. 12 w  po­
łudnie w hotelu „C ity " przy ulicy 
Wałowej w  Tarnowie, w pokoju 
nr. 9 wystrzałem z rewolweru w

usta odebrał sobie życie komisarz 
ziemski, Rudolf Grabowski, za- 
trudniony ostatnio przy starostwie 
powiatowym w Lidzie.

Związki zawodowe zwróciły się 
do Komisji Pojednawczo - Arbi 
trażowej w Katowicach z prośbą 
o wyznaczenie konferencji, na kto 
rej uregulowanoby zarobki robot­
ników, zatrudnionych w fabry­
kach urządzeń centralnego ogrze 
wania i urządzeń higienicznych. 
Do rokowań wezwano 15 fabry» 
śląskich.

*♦

Swego czasu toczyły się w wiei 
kiej mleczarni Lewerenca w Swię. 
tochlowicach ostre zatargi zarou- 
kowe o czas pracy i wybór rady 
załogowej.

W kwietniu r. b. robotnicy fir­
my Lewerenca przystąpili do straj, 
ku, gdyż pracodawca wzbrania-; 
się przyjąć proponowaną przez 
związki zawodowe umowę zarob­
kową. W  drugim dniu strajku 
właściciel mleczarni zwolnił częśt 
robotników, motywując to tym, 
że robotnicy nie chcieli pod ją . 
pracy. Zwolnionych robotników 
wezwano równocześnie do opusz­
czenia terenu mleczarni, a ponie­
waż strajkujący nie usłuchali we­
zwania, sprowadzono policję. Po 
usunięciu ich przez policję z te­
renu mleczarni, robotnicy wdrali 
się ponownie do mleczarni, oku­
pując warsztat w dalszym ciągu.

Obecnie p. Lewerenc skierowai 
sprawę do sądu .oskarżając uczę'- 
stoików strajku: robotników Ant. 
Stefańskiego i Jerzego Szeligę o 
bezprawne wtargnięcie na teren 
mleczarni i zakłócenie spokoju.

Ponieważ na rozprawie stwier­
dzono, że zajścia na terenie mle­
czarni zdarzyty się w czasie straj 
ku okupacyjnego, przez który ro- 
botnicy usiłowali poprawić sobie 
warunki zarobkowania, sąd uwol­
nił obu oskarżpnych od winy ’ ka 
ry. Na mocy orzeczenia inspektc 
ra pracy firma Lewerenc musi w

dalszym ciągu zatrudniać robot­
ników Szeligę ' Stefańskiego.

U Kom. Dem. odbyła się roz 
prawa w sprawie 20 dozorców z 
kop. Mysłowice. Kierownictwo k«. 
palni pid naciskiem zw. zaw. za­
meldowało ich jako pracowników 
umysłowych do Zakł. Ubezp. One 
gdaj otrzymali jednak wszyscy 
wymówienie z dwu tygodniowym 
terminem. Przed zw. zaw. oświad 
czyli, że dwutygodniowy term.u 
jest niedopuszczalny dla pracow­
ników umysłowych, gdyż dla tycn 
obowiązuje trzymiesięczne wypo 
wiedzenie. Konferencja nie data 
rezultatu.

*
W tych dniach odbyło się ze 

branie załogowe robotników kop. 
Radzionków, na którym, obszernie 
omówiono sprawy i bolączki •;> 
botników tej kopalni. Głównymi z 
tych bolączek są: wielomiesięczni 
turnus i niższe zarobki, aniżeji w 
rewirze centralnym. Po zreferowa 
niu tych spraw zebrani przyjęli 
rezolucję, w której domagają su, 
przyłączenia . kop. RadzionkÓA 
pod względem ‘zarobkowym do 
rewiru centralnego i podwyższę 
nia zarobków o 4% ,6 który 
procent zarobki zostały zmniej­
szone w roku 1933 i zwiększenia 
licencji dla kopalni celem zmnic.. 
szenia turnusu ’ świętówek, a tym 
samym — poprawy sytuacji ma­
terialnej robotników kopalni. Po 
nadto w wymienionej rezolucji ze 
brani domagają się zmiany na 
stanowisku dyrektora kopalni t 
uwagi na podeszły wiek obecnego 
dyrektora i potrzebę większeg, 
interesowania się kopalnią i szyć 
kiego ukończenia inwestycyj w ła 
żr.i kopalnianej. '

Na sali p. Machonia odbyło się 
zebranie załogowe cynkowni w Li 
pinach. Robotnicy żalili się na 
wielkie braki sanitarne w hucie, 
powodujące nadmierną ilość za­
chorowań, szczególnie zatrucia 
krwi. Wprawdzie odbywają się 
co miesiąc badania lekarskie, ale 
to nie zmienia stanu rzeczy. Za­
truci robothicy zostają przekazani 
do szpitala, a lżej chorzy są prze­
noszeni do innych oddziałów, 
gdzie tracą poważnie na zarobku, 
nieraz do 50 proc. Aby pozbyć się

wszelkich następstw lekkiego za­
trucia krw i, konieczne jest odpo- 
Wiednie odżywianie robotników. 
Przy tych jednak znacznie zredu­
kowanych zarobkach jest to nie. 
możliwe.

Załoga domaga się zmiany tych 
warunków. Poza tym domaga się 
bezpłatnych lekarstw dla chorych, 
a w razie przeniesienia chorego 
robotnika do innego oddziału — 
płacenia mu zarobku w wysoko- 
ści dotychczasowej.

Czy pracownicy um js łow i otrzymała
podwyżkę płac?

W związku z zatargiem o taryfę 
płac pracowników umysłowych 
ciężkiego przemysłu Śląska, bawił 
w Katowicach dotychczasowy prze 
wodniczący Komisji Arbitrażowej, 
inż. Kossuth, który był •do niedaw­
na naczelnikiem Okręgowego U- 
rzędu Górniczego w Katowicach 
i został przeniesiony na wyższe 
stanowisko — naczelnika wydzia­
łu Min. Przemysłu i Handlu — do 
Warszawy.

Inż.'Kossuth odbył w sprawie 
zatargu konferencję z czynnikami 
wojewódzkimi. Wobec wniosku 
związków zawodowych o jaknaj-

rychlejsze rozpatrzenie sporu za­
robkowego pracowników umysło­
wych, termin posiedzenia Komisji 
Arbitrażowej został wyznaczony 
w tej sprawie na dzień 22 paździer 
nika. Jak wiadomo, pracownicy 
wysunęli żądanie 10-procentowej 
podwyżki plac, uzasadniając to 
faktem wielokrotnego obniżenia 
pensyj urzędniczych w okresie kry 
zysu, w łącznej wysokości 34 proc, 
oraz czasowym wstrzymaniem 
szczeblowania awansów, a także 
wzrostem drożyzny w roku.bieżą­
cym, przy coraz lepszej sytuacji 
przemysłu.

Z braku pracy s a ł sie złodziejem
Przed Sądem grodzkim w Kato­

wicach odpowiadał Rudolf Gołek 
z Tarnowa. Przyjechał on przed 
miesiącem do Katowic w  poszuki­
waniu pracy, której jednakże po 
kilkudniowych staraniach nie. zna­
lazł. Wg wrześniu, jadąc autobu­
sem z Chorzowa do Katowic, do­
puścił się kradzieży kieszonkowej 
na szkodę kupca Moryca Zmygro-

da z Chorzowa, któremu rozciął 
nożem kieszeń i zabrał portfel z 
zawartością około 3.000 zł. Na 
wszczęty przez Zmygroda alarm 
Gołek wyskoczył z autobusu, ści­
gany jednak przez przechodniów, 
został przytrzymany i  oddany' w 
ręce policji. Po przeprowadzeniu 
rozprawy, Sąd skazał złodzieja 
na 6 miesięcy więzienia. ’ 1

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w dnukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa.'warecka 7.


